DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 


533 Noble Btr., „parowców nie mogą tI prsowytasong, { wę powiedzialni tędą za kontynuacyę Asik -<nikomite. _Nasóć 6 dzi : usjwiękasem piórze tuż przy m" ły się praktyczniejsze od dwukoło» 
| EEEE siwz waz zc a kc 1 i i x niepokoju.i ztąd powstającą szkodę zz 3 arzędzia | postąpiły, że spowodowała Biwo» | dzie zakłęśnienie, jakby kto napiło- | wycb, bo mniej męczą jeźdźców, 
l albo rc ite Í | U ri nt , ` +. ; obrony stanowią ostatnie słowo nau- ie dwóch klas ob li - | wał. 1 tək rok w rok now ier- 
l Ą $ 16 i | 3 handlowi i* przemysłowi. ki wojennej, a niektóre » nich, jak gc Em RL a ści A staj a — Handlarze białych ntewolnic 
| 3 oo z : Kasza : , szej republice —- w której ień powstaje. i i 
a 4 10 Jeźli w niektórych elektoralnych | np. bomb. i ini dą zd : z” ichrzyć E aai 
- I0RLĆ tu | np. bomby napełnione melinitem są : : z Sposób ten niezawodby i nieraz | 119 przestają wichrzyć po Maropie, 
Zało Hamburga 16 Milwaukee Avenue. okręgach — przyjaciele „pokoju | naszą tajemnicą. Niemcy mogą yi na eaen PRE Z pitoa tym, którzy = w zns- | mimo baczności rządów. Od pe 
żone w BILETY CHICAGO, an z m ILLINOIS. žnajdą: się w niemożliwości głoso- | stawić mliony; ale to jest przesa- pes ipa: eA partyę ra cznej ilości skupają, albo kupują wnego czasu ogłasza. źnów jakiś 
roku na całą podróż tanio! Poleca się Polskiej Pabliczności w Chicago. . Kto chce pięknie, . wania na kandydatów jakichby žy- | ds, gdyż landwera niemiecka pod pron wg r a je do obowu lub taczu. Nieraz ży. | »dyrektor" w dziennikach belgij 


wódki wo 


APPEARING EVERY THURSDA Y. 


GAŽETA POLSKA 


Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 


GAZETA POLSKA 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 
Prenumerata wynosi rocznie: 


W Stanach Zjednoczon i 
: ch i Canadzie 
cription onl s W Europie, Azyi, Meko, AE Zr . 2.00 
Represents tho interests of more than -700,000 Poles residing throughout the kg f rage Poking i, +4 
; STATES. a inseratów dla Polak E 
UNI RINING OB ucze drobnego druku, na raz pb ów ” ynosi ze 
RATES OF A zę Następnie połowę” + 81.00 
pa RZOODZOSAE | - «2 „j, Bt .. Rocznie od cala `, , , gpnie połowę. 
Que mgomo CO O O IOLO Lo Dia obcych ocha podwajon, © * - $0% 
Subsequently half the price. 2 POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
One inch one year E 70, RZ ge DKIWANIj gpnie PALE jak ynoszgce cala druku na règ 
CZA 4," read in all the States and Territorice of the Union, in „. -łożemu jakiego przedsiębiorstwa dla abo znicza AO Zmianie pomiesz 
T E A Bok chile, Pes in Enoi; Great Britatn. Gerni Austi id r aTi goiosma dia abooontóiy ze 


i Prineipalities, Turkey, 
Sor Poland, 1% rely first-class advertising medium. 


All communications ought te be addressed: 


W. Dyniewicz, 502 Nohle Street, Chica; 


w. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 

Ofo m ~ Polska" ewecut 
Pink prir wau. Ay P pig Polish language. 
Job Printing in I! modern languages nedtly executed. 


Ar. 8. 


GRUNTA | 


in Asia, and in all the provinces of 


es the choapesh 


$ 


PISMO 


Y 
LP - DZ: gi 


LUDOWE 


Va “i 


DLA 


Gà? 


|MERYCE. 


z z s g a 
E . 


Chicago, Illinois, Czwartek 24" Lutego, 1887 roku. 
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NATIONAL BANK 


JESZCZE 


TalgramyŻagraniozno 


AUSTRYA. 


Wiedeń, 18 lutego. Rząd podsł zawdzięczamy Boulangerowi. Do- 
bili w Rwich:racie Żądający 12,000,- | tysbozas twierdze nasze pograni- 


"Odrodzenie sił naszych wojennych 


ekonomiczny nie 


Pieniąd i „Š 
Ezepress, | ze winne być przesyłane przez 


© drukarski, po najtańszej cenie, 


użytkowi publiczzemu. 


naprzód płatnych, bezpłatnie. 
P. O. Money Order, 


ub w liście zogistrowanym. 
Rękopisy nie zwracają się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze winne by 


Dyniewie, 332 Noble Streek, Chicago, I 


. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykogyjy —— 


skiej” wykonuję sig wszelkie roboty, wchodzące w 


Rok 15. 


spiesznie i tak po cicha | zaprowa- 
dzone, Że dzić cała armia niemiecka 
— i to w stanie wojennym — jest 


zostanie oddany 


Kontrolowanie kolei żelaznych i z 
of CHICAGO. REZEZY. RAE, 000 złotych reńskich na uzbrojenie | 0206 były od siebie mniej lub wig- telegrafów przes rząd. y w nie zaopatrzona. Pod tym wzglę- 
PIERWSZY ROSYA. larawery i landsziurau, cej odosobnione i nie mieliśmy od- Poddać karze kouwikcyjnej i pod dem armia niemiecka wyprzedziła 
e e H i NARODOWY BANK Londyn, 1T lutego, Depèsza z| Wiedes, 16 lutego.. W stolioy na | powiedniej ochrony granioy. Od | „eń gelf operating laws“ wazy- | "zzystkie inne armie, bo w Aostryi 
l dobre ziedziıny:; W CHICAGO. JL | O lesey opiewa, Że strajk w dystry- | P'lsk m bilu karoawałowym pomige | jenerałów dywizyi žądáno dwóch |. aby zaprzestano wszelkiej | cji jak piszę niemieckie gr- 
dzy inneni znakowitościami xnaj. | rzeczy: i mobilizacyi i przygotowa- zety, robią dopiero próby z temi 


Można teraz nabyć 


KAPITAŁ 83,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Więdeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e iako też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTAWNE 
Gia użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar: 
kowang komisy4. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. | 


DLA TYCH, 
którzy się opóźnili opłacić 


GAZETE POLSKĄ 


do 1888 r. 


kcie przędzelnym |lemidow spo- 
wodowany został wydalaniem z 
pracy 2,500 niewiast i dzieci, a to 
z powodu takiego przepisu nowego 
prawa, Szef Oiłow i jego pomo- 
onik Sakarow zcstali zamordowani 
przez tłum a ipniofiicyaliści z bie- 
dą życie ocalili, Bióra w fabryce 


dował się książe Rud>lph, następca 
tronu, który mówiącosytuacyi pol tycz- 
nej wyraziłsię temi słowy: „Spodzie- 
wajmy się, że kryzys przejdzie bez 


wojny, Jeżli nie, uczynimy naszą pograniczna będzie mieć  jenerała, 


powinność, 


Wiedeń, 21 lutego, —. „Pester 


nia* nierachomej obrony, Jenera- 
łowie woleli mobilizacyę, a obrona 
wskutek tego chromała, 

Teraz inaczej, Każda forteca 


nue). 


który uwzględni wszystkie wyma- 


gania obrony. Paryż, ostatni przy- | © Poddanie ludowi 


spekulacyi „on margins“. 
Zniesienie wszystkich istuiejąoych 
podatków krajowych (interne! reven- 


Podatek na wszystkie dochody, 
przenoszące 85,000 rocznie. 


karabinami. Dziwna to rzecz, že 
się Niemcy g tem popisują, bo jeśli 
wojny nie będzie, to przez to po» 
pobnę one Austryą i Francyą, żeby 
się pospieszyły, a jeżeli będzie wojną 
na przyszłą wiosnę, toodełaniają przez 


wezystkich kwe | tO ważną tajemnicę siły wojska pru- 


Zarząd, Kto opłaci Gazetę Polską do zupełuie do szczętu lud zniszczył | Lloya* pisze; „Austrys utrzymuje sede, = wypas aero Miko styj tyczących mię fabrykscyi i skiego. ZY, "m 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, i a całkowite urządzenie, nie wyłącza” | swą decyzyę, žo oka Bołgaryi | e BYĆ ualełycie obwarówazy. | „daty na ojów . Niomoy nis pizda. i 
į é , )14Ccza a yZyę, o. pacya utgary Pr" p y nap A Ą 
ZA, è ik t tepowego (Prairi k a PTERA 1-go stycznia, 1888 roku, od- jąc maszyneryi, strajk Merenia kę 1M belli,“ Dlatego też dzisiejszemu komendan- Ink s d cą 5 W Niemczech cała piechota, sto- 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepoweg rątrie) a SIMON e dą Bieżo podarunku g yacryi, strajkerzy pogru- | p vsyo jest. „casus bellit i wi orporowanie „trades-unione* i | 


trzy czwarte lesistęgo, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 


i na wszelkie zabudowania gospodarcze. 


Kto zaś chce nabyć 'gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 


pod dostatkiem. 


Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna- 


cznie podwyższoną. 


Już tej jesieni cenę cokolwiek 'podwyższyłem, a z przy- 


szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej. 


Każdy posiadający tutaj grunta, a. zwłaszcza, którzy ma- 
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni lub 


na przyszłą wiosnę. 


Radzę także zasiać (trawą miejsca wolne od drzew, przez 


co skorzystalibyście wiele. 


R.J. Street, as. Kasyora. 
Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam. i ściągam spadke- 
bierstwa, tanio i szybko., 


J. W. Eschenburę, 


CHICAGO, ILLS. 


ACRAS, ROMINSRI 4 bo. 


KALENDARZ 


Poznański na rok 1887. 


Nowo zapisujący się abo- 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- | nenci Gazety Polskiej niech 


donoszą czy wysełać im po- 
przednie numera od Nowego 
Roku — inaczej wysełać się 
będzie od czasu zapisania się. 


KONSUL 


8. W, Corner Fifth Av. i Washington St. H. CLAUSS EN! US, 


Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


chotali. 


Konstantynopol, 11 lutego. Do- 
nodzą, Że herr - von  Radowitz, 
ambasador niemiecki w Tarcy', po- 

informował deputacyg bułguraką, 

iż jeżeli kwestya bułgarska zułatwio- 

ną nie zostanie tocząceni się ukła: 

dami, to Rosya zajmie Bałgaryg z 

przyzwoleniem Niemiec i Austry. 


NIEMCY. 


wydał manifest elekoyjoy, który 
brzmi: „Życzę sobie wypowiedzieć 
ludoości Alzacgo-Lotaryngii kilka 
dobrych słów dorady, Rząd żąda 
przejścia „septennatowego wojsko - 


Austrya nie wyszle sił. zbrojnych 
naprzeciw wojsku moskiewskiemu 
w  Bałgaryi, lecz obierze dogodne 
punkta ataków pa wperacye. 


RUMUNIA. 

Bukareszt, 17 lutego. Izba de- 
putòwanych zawetowała oddzielny 
militarny kredyt 1,%00,000 funtów- 
szterliagów, która to suma ma być 
nżytą dla przysposobienia kraju w 
celu utrzywania neutralności. Głosy 
stały 99 do 11. 


—— ZOE 


Armia francuzka. 


Wobec coraz częstszych pogłosek 
o możliwem stsrciu Niemiec z Fran- 


Paryża Saussier przydzielo. 
ny będzie jenerał dywizyi, którego 
specyalnością będzie forteczne udo- 
skonalenie Paryża. Tym jenerałem 
jest Thibaudin, oficer bardzo popu- 
larny u ludności paryzkiej, Wy- 
braoo go właśnie dla tej popularno- 
ści, bo przecież Massenel powie» 
dział: „Nie możaa bronió fortecy, 
jeżeli się. nie ma ludności za sobą.* 

Nie pragniemy wojny, nie szuka- 
my jej, ale gotujemy się do niej, 
tak jak gdyby miała jutro wybu- 
chnąć. Przy dzisiejszem nerwowem 
usposobieniu Europy taki pospiech 
bardzo wskazany.“ 

Tyle miat powiedzieć p, Jakowle- 
wowi wojskowy dygnitarz francuzki, 
Znający wszystkie sprężyny obecnej 


policyi . i 
kontrolą, 


milicyi 


Skrócenie godzin 


stowarzyszeń robołnicaych. 
Wykonanie wszystkich praw Sta- 
nu przez władse Stanu, z ekskluzyą 


Departament pracy. 

Wydanie nadwyżki z dochodów 
na wewnętrzne i odporne oele. 

Opodatkowanie kapitału zakłado - 
wego korporacyi, przewyższaj cega 
aktnalny koszt zakładu (plant). 


Aby nie wolno było n'e obywa- 
telom posiadania gruntów, 


Rozmaitości. 
— W Bowling Green Township, 


jaca w linii, wyćwiczyła się juž po- 
dobno w używaniu tego karabinu, 
opstrzonege w mały magazyn na- 
pełniopy nabojami, tak Że sypać się 
z niego będą kule, jak piasek z piaselni- 
czki. Niezadługo ma wyjść. wska- 
zówka dla wszystkich pułków, jak 
tego karabinu używać, 


— Głowa ludzka sili się os wy- 
mysły, jak ma w wojnie jedea dru- 
giego sabija. Prócz tych maga- 
zynowych mają być w przyszłej 
wojnie vżyte balony, gołębie po- 
cztowe, a nawet welocypedy, 

Te ostanie zaprowedzili już Francu- 
zi podczas ostatnich swoich mane- 
wrów. Okazały sig one bardzo pra- 
ktycznemi, Nie wszędzie można 
użyć telegrafu, bo w czasie wojny 


pod prywatną 


pracy, 


A R : f cyą, nie bez ivteresu dla czytelni- | ®ytūacyi. z oświadczeń jego bije | Fayette ocunty, Indiana, umarł 14- trzobab hwila a zaciagać. 
Pamiętajcie moją radę. SAR Parowy ch Okrętów W NS przekonanym ków będzie: Gezytowikky tds wyrażnie wiara w siłę i w powo- | Jetni chłopak m Jana Wren RK cdn pasy Aar i4ga 
At aiit Street, Chicago. ( North German Lloy d), jest, i i6mcy zagrożone będą kuł o urmii francuzkiej, który na dzenie, — . z przyczyny wypicia cokolwiek cyped od telegrafa. Jest on miano- 


3-1 Hor 


No. 117 & 119 West Water Str., 
Milwaukee, Wis. 


PROSTA 


W. Pyniewiczy 


Btaryni Potlieny, 


wymiana pieniędzy 
handel weksłów. 


Zachodnia Generalna-Agentura. 
Ham burgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


am | napowzót z Buropy zawsz? tanio 


Weksle 


na w*zysjkie główne poczty i prze 
rzetelnie pocztowe pieniężne wyp. 
stkie strony wiata, Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po- 
eladłoBci 


Płacimy 


z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze ` 


yuy no | KARTY O KRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
+ ściąga spadkobiea siwa, 
H. CLAUSSENIUN i CO, 
No. 2 South Clark Street, 


wcjną skoro ta część naroda fran 
ouzkiego, która gorąco sobie Życzy 
wojny, zobaczy wyŻszość i wię- 
kszą siłę wojskowej potęgi Francji 
od Niemiec. J.źli Alzacyo-Lota- 
ryngia życzy sobie aby nie została 
wystawioną na okropności drngiej woj- 
ny, niechaj spokojnie, przystający 
deputowani zostaną obrani do 
wego reichstagu — 
którzy przyjmują pokój 


no- 
deputowani, 
r. 1875. 


tem większą zasługuje uwagę, 
gdyż wypowiedział go jeden z naj. 
bliższych przybocznych oficerów 
francuzkiego ministra wojny w roz- 
mowie z rosyjskim korespondentem 
Now. Wremia: 

„Armia nasza (powiedział 
speoyalista) mogła w r. 1870 z tru- 
dnością wystawić 500.00) Żołnie: 
rza; była ona Źle zorganizowana i 
jeszcze gorzej uzbrojona, Teraz mo-* 


ten | będzie nosić tytuł „Commoners.**- 


Nowa partya polityczna. 


Mamy nową partyę polityczną 
w Stanach Zjednoszocych, która 


gesi. 


Pierwszy mityng nowej partpi odbył 
U konia zęby, u 


się we wtorek 22 bm., w Cincinnati 
Ohio. 


:| atramentu g butelki. 


— Boznawanie wieku w gęsi. Nie 
jedna gosposia zestarzała się przy 
gęsiach, a nie umiałaby oznaczyć 
wieku obcej gęsi. Jak n wszystkich 
organizmów są pewne znaki 
więcej lub mniej widoczne, tak i u 


u gęsi.... pióra w skrzydłach. Dwa 
pióra lotne w skrzydłach na samym 


wicie przydatny do rozwożenia de- 
pesz między główną twierdzą a 
portami, między obozem a furgona- 
mi i magazynami, Podczas manewr 
francuzkich robili welocypedyści na 
dzień po 50 do 60 kilometrów, to 
„jest od 30 do 40 mil., czasami jeszcze 
więcej. Przckopali się też wtedy 
Francuzi, że kiedy juž wszystkie 
konie oficerów sztabowych były 
pomęczone, welucypedysta bszł je- 


wieku 


drzewa słoje, a 


NL. Ci, którzy głosują aby wybrać x Pl « i ij i 
pA , À ; atforma* nowej partyi jest. » i 3 » że 
siad E HY POTEKI, LI n | d ri d m b U rg S k d zaj trasę 0259 na AEO Hood CHICAGO. ILL | członków protestującej  (anti-uie- pre R ee KA Maea eg J party! jest. koścu nigd y pie wypadają, są bar. | szcze gotów każdej chwili wsiąść 
oinomoczkteń DAE iA, mieckiej) partyi, lub nieprzyjsciół Ją pat JB) 2 a dzo twarde i siedzą mcono, Owóż | na swe kółka. Welocypedy o trzech 


wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 


podróżowali, 


1870. i 


JOSEPH A, STOLBA4(0. 


Rytowvicy i mincarze (Die Sinkers and 
Bronn nd Sten 


No 6 South Clark Str., Chicago. 
y ANCI 


ABRYKĘ 
Stepli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela- 
zek o znaczenia, godeł, blach do drzwi (door 
plates), tak nazwanych „baggage and 200l 
Checks. piecwęci dla notarynszów i korporacyi, 
jako też gumowych (rubber nanpa, etc, etc. 
March 25—87) 


i różne 


można sobie zamówić u 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane, 
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 


Tysiące pasażerów, któray tą linią 
wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jenęralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £ 33 Broadway, 


Dla Polaków — 
W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


KALENDARZE LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 
wozów każdego rodzaju, jako to: 
| Powozów, *Buggies,* 


Polskie Ksiażki No. 708 Milwaukee AV. 


` Do wszystkiej pracy nowej 


Chicago. 


New York. | do Architekta A. F. Wolfa, 


Architekt mówi po polsku. 


Do Gosrobrń i FARMERÓW. 
Rzeczą est ważną, aby Soda 
iS leratus używane były jak 


wozów 


A. F. WOLE, 


trwale i tanio. budować niech się uda do A. F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne ż całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność, Za wzór architektury podaje 
nowo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No, 
531 Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem nuda się 


1076 Milwaukee Ave. 


ARM & HAMMER BRAND. 


— . ġe jego jedynym ingredyen< 


składa się z dwu-węglika r eiis 
dy. Jedn: łyżeczka “Arm & 
Hammer“ braud Body lub $a- 
leratu zmięsznva » kważnem 
mlekiem równa się 4 stołowym 


Powde!); Oszczędzając 20 ra- 
ry Kos.i, oprocz tego jest o 
wiele zarowszem, 


„łączenie 


rządowego septennatowego bilz, od- 


czyli sobie mieć w reichsracie z po- 
wodu nacisku wodzów politycznych, 
to mają oddać karteczki od głcso- 
wania czyste, w sposób ten wyra- 
Żając swą opinię, jak i sposób my- 
ślenia prawoziwy w kraju. Przy 
Alzacyo-Lotaryngii do 
Niemiec jest nieodwołalnem tak 
długo dopóki istnieje cesarstwo 
niemieckie. Słuchajcie tylko co wam 
sumienie, dcbry sens i wasza mi- 
łośó domu, familii i własności dy- 
ktują. * 


Berlin, 16 lutego. Książe Hohen- 
lohe, gubernator Alzacyo0-Lotaryngii, 


Berlin, 17 lutego. „Nord Deutsche 
Zeitung“. podaje korespondencyę z 
Barcelony, w Hiszpanii, w której ko- 
respondent. powierdza dawniejszą 
wiadomość, że rząd francuzki ku. 
puje konie, 


m NE 


rytoryaloej. Uzbrojenie i techniczne 


wykształcenie naszego Żołnierza jest | tendencye centralizacyi tak daleko 


względem wykształcenia wojskowe. | nie egzystują, i w końcu, aby 


go równa się zeru. Nie mamy si 


przeto czego obawiać Moltkiego, | zrobiliśmy platformę — nie wysta- 
Ale nie rozchodzi się jedynie o siłę | wiająo na publikę 


Z powodu, że w ostatnich czasach | po roku życia gęsi 


zmiany nasze dobrze znanemi były, 


uszczerbków, 


czy sobie kto starszego ptaka, a ku- 
pi młodszego, albo też odwrotnie, 
Ztąd powstają w gospodarstwie ga- 


pokaže cię na | kołach i szerszem siedzeniu Okara- 


skich odezwę do młodych panien 
między rokiem 20. a 25. Życiu, ©- 
biecując tym, które odbędą z nim 
podróż „grtystyczną'* do Azyi, żło- 


materyalną; Weźmy np. dyscyplinę | wsględem których musimy wszyscy, 


w armii, 3 


być cierpliwymi — która podaje 


W Germsnii jest ona do tego sto- | stosowne remedium, według przəko 
pnia barbarzyńską, Że młodzież od nania naszego. 


służby wojskowej ucieka jak od 
džumy, a dezerterów jest masa, W 


Przeto odwoływamy się do wszy» 


naszej legii zagranicznej (w Alge- stkich obywateli, którzy wierżą w 
rzi) mnóstwo mamy dezerterów nie- | równość i sprawiedliwość, aby zgro - 


mieckich, Oficer viamiscki ma do 


madzili się pod jeden sztandar i 


czynienia z ludźmi, których karność | jako „Commoners“ siłą wyborczą, 


pelega na strachu; nasza zaś dyscy: 
plioa wynika wyłącznie z uczucia 
putryotycznego, 


jemna; motyw wojny jej nie inte- 
resował, ule umiała bronió každej 


postarali się uczynić nasa kraj tem, 
czem go nasi przodkowie zamyślali 
mieć, strzechą dla wszystkich, bez 


Armia pasza w 1870 r. była armią na- różnicy klas, bez monopolu, lecz z 


wolnością, równością i sprawiedli- 


wody. Podaliśmy więc radę, aby 


tej niedoge dności zapobiedz. 


— Niemcy uczą się. po polsku, 
„Kuryer Warazawski* pisze: Wielu 
kupców i przemysłowców Niemców, 
zamieszkujących w Królestwie, po- 
częło od roku już uczyć się języka 
polskiego. Pomiędzy uczącymi się 
można było spotkać osoby wieko- 
we, przebywające po kilkapaście lat 
w kraju, nie uważajyce przedtem za 
potrzebne poznanie języka krajowe- 
go. Obecnie w jednym z zukładów 
fabrycznych, którego kantor zatra- 
dnie przeważnie Niemców, dyrektor 
wydał rozporządzenie, ażeby wazy- 


te góry. Zgłaszającym się do tej 
podróży nie chce „dyrektor* wyja- 


»yvjć im oela i miejsca, Żądające 


bezwzględnego zaufania.  Poelicya 
cznwa nad owym panem dyrekto- 
rem, który zowie się H. Yan Osi 
operuje z Rotterdamu, 


— Hr. Bronisław Poniński, ko- , 
niuszy króle włoskiego, przyjętym 
został w tych dniach w poczet ka- 
walerów maltańskich. 

— lgnacy Domejko przybył do 
Warszawy na ślub wnuka, hr. 
Pattkamera. Następnie w 
na Litwę, zkąd udaje się do Sant- 
jago, celem instalowania syna na 


* Aach x | Berlin, 18 lutego. Kardynał Ja- | niae ziarn: Nie ia a: . | wobcią. Nasze zamiary są jak Nam | soy wyuczyli się w krótkim czasie | katedrze uniwersyteckiej. Podróż 
g j (i Bigo A Gw cobiai wysłał list Bismarckowi, SE: Popo an raen Ap en stępują: jężyka polskiego, w przeciwnym | potrwa około czterech miesięcy, 

D. tanislawa Budzhanows ogo konywam je jak najlepiej i Pie reile An rmo dziękając mu gorąco za jego kon- | T maz nasza armia jest narodowa, i Zmienienie podatków  dopokąd | bowiem razie usunięci zostaną z 4 Na długie aered pam: "=, 

: Ey cą drożdży, należy p o a zac io Et: p : ą «| bi ; się po wiemiecka nazywał ten 
na rogu 17 i Paulina ul. | "e zetelniej. RARE dro CE ARE T Ed ZOO ŚM) gą dka ud a Z ra | któryby wykonał zamach pa zycie 
-Reperacye wykonuję w jak najlepszy. Proszek do Wycia na largu. j gd (3) erlin, 20 lutego. Z Poznania cisż tem korzystniej dla nss, czem poniosą WSZYS ich podstków, potem jednego z naczelników Hottento- 

CHICAGO, ILL. najkrótszym czasie. E A donoszą o Śmierci Władysława księ- | później- wybuchnie. Będziemy le. | powiększenie podatków aż do chwili | — Karabiny repetyerowe, czyli | tów? 
i © | July 1— 87. S o D OR S A L E R ATU S cia Czartoryskiego. piej przygotowani, w której wszystek dochód (rent) | mugazynowe w Prusach zostały tak Hottentotenpotentatenattentaeter! 


e. , l 
Dwie Róże. 
SRA historyczna z dziejów Anglii XV w 


—— przekład — - 


WŁ. L. ANOZYCA. 


——— 


(Ciąg dalszy.) 


— Precz ty pijaku! — wrzasnęła  czaro- 
wnica — ta moja zdobycz, ja go znałazłam. 

Ale mężczyzna nie zważając na skrzecze- 
nie starej, obrócił się do Roberta i zapytał 
go: 

— Więc jesteś tylko ranionym? s 

— Ani nawet zadraśniętym — odrzekł 
Robert. | 
— Dlaczegoż więc nie wstajesz i nie u- 
ciekasz ! 

— Przypatrz się poczciwy człecze: biedny 
żołnierz, który stał przedemną, otrzymawszy 
śmiertelną ranę, Z przestrachu, czy bólu, objął 
mię rękami i pociągnął? z sobą na ziemię. Inni 
nas przywalili — i teraz jestem jakby w że 
laznych kleszczach, 

— Jeżeli tylko to, to cię zaraz 2 
wydobędę. — Tak — a teraz umykaj! 

Robert nie dał sobie tego dwa razy mówić, 


nich 


„uścisnął rękę poczciwego wieśniaka i zaczął 


uciekać. 


— Łapaj, trzymaj — wrzeszczała baba— 
umarły ucieka, trzymaj! 


— Czy będziesz milczeć, stara czarowni- 
co? — krzyknął mężczyzną podnosząc pięść do 
góry. Rawy 
Baba zamilkła, a na szczęście ani jeden z 
rabusiów nie usłyszał jej wrzasku; mieli oni 
zanadto wiele do roboty i za głośne robili 
wrzawy, Żeby usłyszeć wołanie starej, 

Robert bez przeszkody przebiegł dolinę 
rzezi. Skoro zauważył, że go nikt nie ściga, 
zatrzymał się dla nabrania tchu i namyślenia 
się, w którą stronę uchodzić. . Udając się ku 
południu lub na zachód, spotkałby się z 
wojskami królowej; ku zachodowi uszły szczątki 
wojsk Ryszardowych, a więc w tamtę,stronę za- 
pewne Clifford rozesłał pogonie. Jedna tylko 
północ stała otworem, w. tym więc kierunku 
postanowił uciekać, AR 

Był bezbroanym. Jedyny sztylet wydarła 
mu stara rozbójniczka. Na drodze mógł spo- 
tkać nieprzyjąciół, należało się więc uzbroić na 
wszelki wypadek. Zkądże wziąć broni?... QOzy 
zwrócić się ku poległym towarzyszom, ależ ich 
przed egzekucyą rozbrojono; swój sztylet je 
dynie przez nieuwagę Szkotów zatrzymał. Zkąd 
wziąść broni? Ha, prawda, wszakże pole bitwy 
niedaleko, niepodobna aby na niem nie zna- 
łazł jakiego oręża. | 

Wkrótce dopadł pobojowiska. Na niem 
także snuły się gromady rabusiów. Wsmnię szał 
się między nich, nie zwróciwszy na się niczy- 
jej uwagi. Polegli byli już po większej części 


'obdarci do naga; dopiero po długiem szuka- 


niu, pod ciałem zabitego żołnierza, znalazł 
miecz szkocki; pochwycił go jakby najkoszto- 
wniejszy klejnot. -Pczez chwilę. namyślał się, 
czyby nie udało się między połegłymi wynaleźć 


|zwłok księcia Ryszarda, lecz ‘przedsięwzięcie 


Prz". Ke 


to było bardzo niepewnem, bo nieprzyjaciel 


zapewne już je odszukał: Robert zaś, pozosta- 
jąc dłużej w tem niebezpiecznem miejscu, mógł 
się narazić powtórnie na niewolę i śmierć. 

Puściwszy się ku Wakefield, dopadł wkró- 
tce mostu na którym wraz z nieszczęśliwym 
Ruthlandem zostali schwytani. Było to miejsce 
najniebezpieczniejsze, zapewne strzegły go je- 
szcze zbiry Lankastrów. Lacz cóż czynić? nie: 
podobna w grudniu przebywać rzekę wpław. 
Czy tak, czy owak, narażał życie, wolał więc 
utracić je z mieczem w dłoni. 

Krwawo zachodziło słońce, gdy fatalnego 
dochodził mostu; lecz ną szczęście nie znalazł 
tu nikogo. Żołnierze Małgorzaty nie przypuszcza” 
li, aby który z wojowników Ryszarda tęby 
szukał ocalenia, a więc całkiem mostu nie 
strzegli. Przechodziło przezeń mnóstwo wie- 
śoiaków obciążonych zdobyczą, lecz wojska wcale 
nie było widać. Wmięszał się między rąbusiów 
i przebył most szczęśliwie, — Udało się, nikt 
go nie zatrzymał. 

Stanąwszy na drugim brzegu, odetchnął 
swobodnie, poczem zwrócił się na lewo, daleko 
odchodząc miasto, nakoniec pozostawiwszy je 
za' sobą, był zupełnie bezpiecznym. Wydobycie 
się z okropnego położenia i radość z odzyskania 
wolności, wszystko to co w kilku dniach przebył, 
na co patrzał, niezmiernie wzruszyło młodzieńca; 
szedł ścieżką ku borom leżącym na północy, za. 
ledwie dotykając ziemi — tak mu było lekko, 
tak dobrze— gdyby nie śmierć najdroższych o- 
sób, Robert byłby szezęśliwym. 

Już zmrok zapadał, kiedy w niewielkiej 
odległości ukazała się wioska. Robert namy- 
ślał się, czy isć ku niej, czy zapukać do: któ- 
rej chaty. Głód szarpał mu wnętrzności, bo od 


wczorajszego poranku nie nie miał w ustach; |dy żołnierz wiedział o tem dobrze, Że na pod- 
za kawałęczek zeschłego chleba, oddałby chę- |daszu wieśniacy zwykle chowają zapasy siana 


tnie rok życia. 


Serce zabiło mu radośnie, bo tam mógł znaleźć 


- Ale roztropność radziła ominąć wioskę, Za- | wygodne i ciepłe posłanie. 


nadto blizko pole bitwy leżało. Skrwawione 
suknie zdradzić go mogły, wskazując że do 
walki należał, że jest zbiegiem. Wszędzie znaj- 
dują się ludzie, którzy bądź z obawy, gotowi 
SĄ na wszystko ... 
wydano Lankastrom... | 

Mimo więc głodu obszedł wioskę i 
dalej; wkrótce nowy nieprzyjaciel, znużenie, dał 
mu się we znaki, Już wczorajsza bitwa wy-. 
czerpać mogła siły najmocniejszego człowieka, 
dodajmy do tego noc przepędzoną -bezsennie 
pod gołem niebem, noc zimną, grudniową, w 
oczekiwaniu śmierci: potem pół dnia na łące 
w pośród jeńców oczekujących śmierci; nako 
niec straszliwą rzeź, Aby to wszystko zniesć, 
potrzeba było mieć siły olbrzymie. 

I Robert byłby od dawna upadł na dro- 
dze pod ciężarem trudów, gdyby obawa śmier- 


ci nie utrzymywała go na nogach. Teraz, gdy |szemu przyjacielowi. 


szedł | da rzucił się w kącie na siano. 


Ostrożnie zbliżył się ku zagrodzeniu. Na 
podwórku nie było nikogo. Przeskoczył płot i 
już był przy drabinie. Oparłszy nogę na pier- 
wszym szczeblu, obejrzał się jeszcze na około, 


a nażby go pochwycono i|jęgz najtoniejszego szmeru nie było słychaź. 


Szybko więc wdarł się na drabinę i jak kło- 
W parę mi- 
nut już spał głęboko. s 
Niedługo potem, właściciel chaty po tejże 
samej drabinie wszedł na górę, aby nabrać sia» 
na dla krów. Na szczęście Robert spał tak ci- 
cho, że nawet oddechu słychać nie było. Je- 


'|dno carapnięcie mogło go zdradzić i wydać w 


ręce nieprzyjaciół, gdyż włościanin ów był za- 
ciekłym stronnikiem Lankastrów.  Oddalił on 
się nabrawszy siana i zostawił zbiega w spokoju. 


Jedno jeszcze niebezpieczeństwo groziło na 
Znużony niezmiernie 


strach przeminął, znużenie i głód wzięły góręj mógł do białego dnia dospać, a wtedy nie uszedł- 


nad osłabionem ciałem, 


gdyby ;znaleźć jaki|by niewoli. 


Lecz Robert pizyzwyczajony do 


ciepły kąciz i rozciągnąć na nim swoje zbola- |życia obozowego i wojennych trudów, nie po- 


łe członki, gdyby schronić się przed siekącym |trzebował długiego spoczynku. 
wiatrem północnym, który go idącego w le-|szcze było kiedy się przebudził. 


tniem ubraniu, aż do kości przejmował. 


Ciemno je- 
Chłopiec 
się zerwał; w jednej chwili już był na dole— 


Wieś już minął oddawna. Do lasu było je. |za płotem i na ścieżce do lasu. 


szcze daleko. Robert szedł wolno, namyślając się 


Sen wzmocnił go niezmiernie, lecz za to 


co począć, gdy nagla w pomroce nocnej ujrzał głód tem bardziej nękał; gdybyżto przynajmiej 
przed sobą zabudowania włościańskie. Była to |było lato, znalazły się w borze jagody—ale w 
chata, otoczona w koło nizkiem ogrodzeniem z |zimie, gdzież czego szukać? Robert szedł szyb- 
żerdzi, Naprzeciw niej wznosiła - się "szopa i|ko, lecz głód tak mu dojmował, iż czuł, że nie 
stajnia. O dach szopy opierała się drabina, po |długo iść potrafi. Nakoniec zbawczy las otwo- 
której można było dostać się do dymniką. Mło= |rzył mu Swoje zarośle; zbieg próbował gryźć 


listki jodłowe, żuć korę lecz przekonał się, że 
to nie pokarm. 

` Nagle usłyszał jakiś szelest w krzakach — 
w nadziei, że to może zwierz jaki, dobył mie- 
cza i poskoczył w gęstwiaę; zamiast jednak zwie- 
rzęcia ujrzał starą niewiastę. Widok człowieka 
skrwawionego przeraził ją; krzykuęła przera- 
źliwie i zaczęła uciekać. W dwóch skokach Ro- 
bert był już przy miej i schwyciwszy za ramię, 
zatrzymał. Kobieta trzęsła się ze strachu jak liść 
i dopiero po usilnych zapewnieniach Roberta, 
że nie jest zbójcą i nic jej złego nie zrobi, uspo- 
koiła się i zapytała czego żąda. č 

— Zmiłujcie się, dajcie mi chociaż kawa- 
łeczek chleba, bo umieram z głodu; pieniędzy 
nie mam, ale weźcie tę chustkę i nie odmawiaj- 
cie mi posiłku 

— Źleś trafił mój biedny paniczu, rzekła 
baba chciwie chwytając chustkę — mam tylko 
kawał jęczmiennego placka, ale to nie na wa- 
sze zęby. ; de 

— Dajcie mi go na miłość Bozką, błagał 
Robert. 

— No to już weźcie go sobie moje paniątko. 
Będę musiała wrócić się do chaty po inny, lecz 
mniejsza o to — szkoda by było, żeby tak ładny 
chłopiec miał umrzeć z głodu, dodała wyjmując 
placek z zawiniątka — lecz większa jeszcze by- 
łaby szkoda gdyby wpadł w ręce leśnych lorda 
Hexham. Dlatego mój paniczu z białą różą na 
kaftanie, radzę wam abyście się trzymali wię» 
cej na lewo. Tam wprawdzie możecie natrafić 
na innych ludzi, lecz ci przynajmniej nie wyda 
dzą was Lankastrom... 

To zekłszy stara zniknęła w krzakach. 


(Ciąg dal. nast.) 
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Kórespondencye, (az. Pol,“ 


` Qdpór z powodu napadu na 
Muzeum Narodowe w Rappers- 
wylu. 


Zarząd Muzealny jakkolwiek nie- 
chętny wszelkiej polemice dzienni- 
karskiej z powodu tego zakładu, nie 
może pominąć milczeniem oburza- 
jącego napadu w dzienniku Wiarus. 
Rzecz bastępnie wyjaśnioną zosta- 
nie. 

Przed l6stu laty jeden z przeciwni- 
ków założyciela Muzeum Narodowe- 
go zaczął swoją opozycyg występu- 
jąc przeciw uwiecznieniu pomni- 
kiem w Rapperswylu stuletniej wal- 
ki narodowej, niky to z powodu ko- 
wztów które jednak głównie opłacił 
założyciel Muzeum. 

Po wystawieniu pomnika do tej 
chwili zamiast jednoczyć ziomków 
w duchu Instytucyi temu celowi po- 
święconej, usiłuje ciągle przyczy- 
niając się do rozbicia przeszkądzać 
w rozwoje tego Zakłada tak wielkie- 
go użytku i doniosłości, 

Qo to podpisuje jako Sekretarz 
Towaczystw polskich zjednoczonych 
w Szwajcaryi chociaż wiadomo, že 
ta aazwa jest pełną przesady, są bo- 
wiem w Geoawie i Zurychu dwa to- 
warzystwa złożone z garstki Pola - 
ków. Z dawuym uczniem szkoły 
politechniczzej w Zurychu, zajęli się 
opozycyą przeciw Muzeum i wydali 
oburzający paszkwil z powoda tej 
lostgtucyi pod tytułem Głos polski 
w którym niedorzecznością i osźczer- 
stwem górują; co zasługuje jedynie 
na pogardę, 

Z tego to pisma jak powiada Wia- 
rus czerpał on swoje wiadomości, 

Do oszczerstw tego napadu nale- 
ży Że założyciel Muzeum nie chce 
ogłaszać sprawozdania i Że Zakład 
Muzeum jest prywatną założyciela 
własnością. Nikt nie może unieważ- 
nić Aktu ofiarowania narodowi pol- 
skiemu tego zakładu, podczas funda- 
oyi w roku 1869, potwierdzonego no- 
wemi aktami urzędowemi. Kaźdy 
ma prawo robić fundacyę, opartą na 
pewnych warunkach i statutach; mu- 
siały one być praktyczne kiedy w 
16 latach postawiły Muzeum na tak 
Świetnem stanowisku; posiada bowiem 
zbiory wartości miliona franków; bi- 
bliotekę z 50,000 tomów, i używa 
ogólnego w Europie uznania, co świad- 
czą tysizce pątników zwiedzających 
ten zakład penatów Polski i pamią- 
tek narodowych, 

Ani grosza jednego nikomu Mu- 
zeum nie winno, znaczne kapitały 
wyłożone przez Założyciela pokry- 
ły wszystkie wydatki i są podaro- 
wane Muzeum, Obecnie nieaniknio- 
ma dalsza restaaracya gmachu zam- 
kowego pozbawia założyciela 30,000 
fr. które powinne były być wydane 
przez wiościciela Muzeum to jest 
naród polski, Udział ziomków w 
kraju i zagranicą okazał sig bardzo 
ograniczony w kosztach na utrzy- 
manie i rozwijane lastytucyi, i to 
brzemie dla 2ałożycieła co rok wzra- 
sta jak to nawet z dawniejszych 
rocznych sprawozdań się okazuje. 
Przez wiele lat były one co rok o- 
głoszane, i będą na przyszłość. O 
becnie materyalna niemożność sta- 
nęła na przeszkodzie; od Śmierci bo- 
wiem Krystyna br, Ostrowskiego któ- 
ry zapisał za pośrednictwem Muzeum 
znany tundusz na pomoc naukową 
dla kształcącej się technicznie mło- 
dzieży polskiej za granięą, notaryusz 
rządowy Bugoon mianowany, w 
pierwszych chwilach po Śmierci te 
statora, tymczasowym kuratorem 3u- 
kcesyi w Lozannie, dotąd nie zdał 
sprawy, % dułączeniem kwitów, z 
kapitałów mu powierzonych, co mu- 
si bez wielkiej zwłoki nastąpić. 
Kapitały te umieszczone zostały w 
Banka kauntonalnym Lozanny, jako 
rgkojmia wymaganej bardzo znacznej 
kwoty za podatek sukcesyjny przez 
władze fiskalne, Muzeum musiało się 
bronić na drodze prawnej chociaż 
nie pomyślnie, process niedawno u- 
kończone zostały. Reszta funduszu 
złożoną została w Banku kantonal- 
nym w Zarychu podług woli testatora, 
i odsetki słażą od roku 1883 na 
stypendya dla kaztałcącej się mło“ 
dzieży polskiej za granicą. 

W ogólności smutek na serce pa- 
da widząc Że przeszło półwiekowa 
nieustanna praca na niwie ojczystej 
i ofiarność założyciela, rozbroić nie 
mogą u niektórych namiętnej obu- 
rzającej prywaty, czego niestety 
przykłady tradycyjne widzimy w 
dziejach naszych podczas najpatry- 
otyczniejszych uvsiłowań! Nie go- 
dzi się przeto być narzędziem w 
Ameryce tak szkodliwego rozbicia, 
przeciwnie popierać należy Ognisko 
Narodowe wszechstronnej czynności, 
które się stać może stojąc po nad 
stronnictwami silną dźwigsią w 
świętej sprawie odrodzenia Ojczy 
zny! Dziś wianowicie w chwili nie- 
bezpieczeństwa łączyć nie rozbijać 
zależy. 

W każdym razie Zarząd Mu- 
.zenm, tego Laboratoryum narodo- 
wego, wytrwa na swojej ciernistej 
drodze, z tą samą energią, wytrwa- 
łością i poświęceniem, uwydatniając 
coraz bardziej wpływ opinii publi- 
cznej i udział ogółu w jego pracach. 

Zamek w Rapperswył 3 lutego 

1887 roku 


Zarząd Muzeum Narodowego. 


Radom, Ill., 10 lutego 1887. 
Szanowny panie redaktorze! 
Proszę ten smutny wypadek u- 


mieścić w „Gazecie Polskiej*. Jó-. 


zef Klupp który mieszkał w Ra- 
domiu, wyjechał przed trzema mie- 
siącami do St. Louis Mo., szukać 
robóty, gdzie też dostał robotę w 
fabryce frachtowych wagonów. W 
sobotą 12 lutego wyszedł o 8 go- 
dzinie w wieczór zejswoim przyjacies 
lem Janem Patelczyk, byłym salo- 
nistą w Radomiu za interesem, idąc 
koleją dostał się ped koła frachtowe 
niewiadomem sposobem i został tak 
porozrywany w kawałki, że głowa 
jego była. o jeden blok dalej. Żona 
awiademiona telegrafem w Rado 

miu wysłała Fr. Kluppa do St. 
Louis, aby się przekonać o zabiciu 


męża. 15 lutego przyjechał Fr. 
Klupp i przywiózł ciało ś. p. Jó 

zefa Klupp w pudle obszyte w 
płótno z odkrytą głową tak że go 
było można dobrze poznać. Zona 
sprawiła mu bardzo piękną trumnę 
w której to ciało było przełożone i 
tego samego dnia na cmentarzu 
radomskim pochowane. Józef Klupp 
liczył lat 85, pozostawił żonę i 
dwoje dzieci. 

Z uszanowaniem 
«2. Malinowski. 


Misya w Manistee Mich. 


Szanowny Redaktorze! Czytając 
„Gazetę Polską“ nieraz trafiliśmy 
na rozmaite korespondencye jak to 
nasi bracia rodacy w rozmaitych 
zakątkach Ameryki cieszą się uro- 
czystościami, jakie w ich parafiach 
się odbywają, a zatem, chcemy 
podać do wiadomości i razem ucie- 
szyć się z rodakami. że i my Pola. 
cy zamieszkali w Manistee, za sta- 
raniem naszego ks. proboszcza M. 
Grochowskiego mieliśmy uroczystość 
Smiu dniowej misyi jakiej jeszcze 
jak Manistee długo istnieje nie było, 
Polacy masami garnęli się do’ ko- 
ścioła, słuchać słowa Bożego, które 
głosił z ambony 4 razy dziennie 
niezmordowanie ks. W. Sebe- 
styański z Towarzystwa Jezusowego 
z Nebraski, a wielebni księża M. 
Matkowski z Bay Cıty, 8. Panga. 
nis z Grand Rapids, P. Gutowski 


z Detroiż i L. Brandys z Radomia- 


od rana do późnej nocy pracowali 
w  konfesyonałach,. i 
misya od 5 do 13 b. m. a kościół 
nasz przez ten cały czas był prze- 
pełniony wiernyti synami i córka- 
mi kościoła. Ta św. misya ` przy- 
czyniła się bardzo wiele do zgody, 
miłości i jedności i pobożności. do= 
wodem czego było 2 wesela w czasie 
misyi; po kiłkagodzinnej skromnej 
zabawie nowożeńcy podążyli do koa 
ścioła słuchać słowa Bożego. Dwie 
panny wyznania  ewanńgieliekiego 


przeszły na łovo kościcła Rzymsko— 


Katolickiego. Dnia 8go zakończy 
liśmy misyą z procesyą i poświę- 
ceniem misyjnego krzyża. W imie- 
nia całej parafii dziękujemy, księżcm 
którzy pracowali tak gorliwie w naszej 
parafii przez czas swego pobytu, 
a szczególnie w. ka. Sabestyań 

skiema i ks. Braudys, którzy byli 
przez cały czas misyi aż do koń- 
ca. — 

Pczostajemy z szacunkiem 
P. Podhajskzi St. *Nowak 


Baczność Rodacy! 


Dnia 20 lutego zawiązało się 
nowe towarzystwo „Gwardya Króla 
Kazimierza Wielkiego.“ Zaprasza» 
my .wszysikich rodaków mających 
chęć wstąpić do naszego grona na 
przyszłą niedzielę to jest dnia 27 
lutego na mityng, który się odbę- 
dzie w hali obywatela Kostrzewskie- 
go, 574 Noble ulica o godzinie Ściej 
po południu. 

Zswiadamia się” szanownych Roe 
daków, że na tym posiedzeniu bę- 


dzie wybieraną odministracga czyli 


zarząd tego towarzystwa, dla tego 
zapraszamy, aby Szanowni Rodacy 
raczyli przybyć jak najliczniej. 
Z szacunkiem 
Komitet. 


— ——==m—— | 


Żydzi w Anglii. 


Polska jest eldoradem dla żydów 
niestety! a niestety! z własnej naszej 
winy, ku naszej 
imsięi dorabiają się majątków nie 
przemysłem, nie handlem w prawdzi- 
wem tego słowa znaczeniu, lecz wyzy- 
skując naszą głupotę, nieudolność, 
Jakżeż jednak inaczej wygląda ten 
sprytny nasz żydek w Avglii! „Je- 
des Laad hat die Jaden die es ver- 
dient“ z słusznością powiedział K. 
E. Franzos, 

Spryt go tu opuścił, szacherka 
nie popłaca, dla lichwy nie ma po- 
le, nie ma polskiego chłopka, ni 
polekiego paua do eksploatowania, 
Żydek więc wygląda jik ryba wy- 
jęta z wody, nieszczęśliwy, opu- 
szczomy, bezradny staje się z ko- 
nieczności pastwą jakiegcś przed- 
siębiorczego współwyznawcy, który 
go niemiłosieruie wyzyskuje płacąc 
mu 50 fen. a najwyżej markę za 
kilkanaście godzin pracy dziennie, 

W tych czasach nadprodukcyi i 
konkurancyi wszędzie i we wszyst- 
kiem, ręci się ludzi taniością, Fa- 
bryki wyrabiające udoskosalonemi 
maszynami mogą produkować towar 
tani a mimo to dobrze wynagrodzić 
robotnika. Heloci jednak, biali mu- 
rzyni cywilizacyi, zgłodniali starcy, 
kobiety, miedorostki w pocie czoła, 
we łzach wyrabiają tanie roboty 
ręczne: obuwie, ubranie, bięliznę ; 
tp. za lichą zapłatę, wystarczającą 
ledwo na marną strąawę. Nazywzją 
takich biedaków tutaj „swesters* co 
<nuczy  „,,pocący się, * Takimi 
„sweaters' jest większa część žy- 
dów przybyszów w Londynie, 

Jak wszędzie tak i tutaj trzymają 
się oni razem, mają swoje Stowa- 
rzyszenia, swój klub zwany „He- 
brew Ciub“, w którym w ubiegły 
wtorek straszna odbyła się kata- 
strofa, W celu przyjścia w pomoc 
choremu członkowi zebrało sią kil- 
kaset osób, przeważnie kobiet, na 
przedstawienie po hebrajsku melo- 
drama „Hiszpańska cyganka.“ Fał- 
szywy alaru ognia wywołał taki 
popłoch, że mimo przestróg iza- 
pewnień, že nie ma niebezpieczeń- 
stwa, rzucili się wszyscy do drzwi 
i w mgnieniu oka wśród pie- 
kielnego wrzasku, krzyku i płaczu, 
siedunaście osób zostało uduszony tb 
a wiele mniej więcej ciężko potur- 
bowany ch, / 

Serce rozdziersjące odbyły się 
tam scóny: matki szukające dzieci; 
dwaj sąsiedzi przybiegli z warszta- 
tu po swe Żony, obiedwie 24 letnie, 
obiedwie blizko matkami, by zna- 
leść je między zabitemi, 


jest czas wojny Fransyi 
cami, czyli, jak się Francuzi wyras 
żają, czas odwetu jest blizkim. Oba. 
dwa państwa zbroją się bezustannie, 
i wojska, które miały być dawno 
rozpuszczone, stoją dotąd pod bro- 
nią. Od czasu ostatniej francuzkow 
pruskiej wojoy tak jedno państwo 
jak i drugie miało czasz dosyć na | gop, z d 
zaprowadzenie porządku w kraju 
i doprowadzenia systemu militarne- 
go do najwyższego szczytu — Fran- 
cya aby pomścić 
Niemcy, aby stawić czoło wrogowi. 


tyle znajduje 
żądaniacho więcej pieniędzy na woj- 
sko, lecz bądź co bądź, 
przyszło teraz i drugi raz rozwią- 
zač reichstag muszą być żądania | P 
jego zaspokojone. 
Francyi bez szemrania dostał żą- 
dany sumę na nową broń, powię- 


tak trwała- 


szkodzie powodzi | 


Ciaos wijine w Euni. 


2 Fodług telegramów, nie dalekim 
z Niem 


się za bańbę a 


Bismarck gniewa się okropnie, że 
opozycyj w swych 


chociażby 


Tymczasem rząd 


kszenie wojska itd. 
Niemcy obawiają się że wszedłszy 


w zapasy z Francuzami, za plecy 
ma napadpięci zostaną przez Mo- 
skali. 
przymierza 
repabliką francazką, lecz milczenie 
jego, czy pozostanie neutralnym lub 


Wprawdzie car nie zawarł 
zaczepno-odpornego Z 


nie w razie wojny Niemiec z Fran- 
cyą, ogromnie zaniepokoiło starego 
Wilhelma i trój-włosego Bismarcka, 
A nużby Moskale wkroczyli do 
Niemiec, gdyby te zajęte były wojną 
z Francuzami, i zabrali całą polską 
część Niemiec?  Możeby i inne 
państwa jak Austrya i Dania ko» 
rzystając z kłopotu Niemców, ode- 
brały im zagrabione kęsy? Jak się 
okazuje Niemcy chętnie chcą po- 
zwolić Rosyi robić co chce z Buł- 
garyą, nawet nie sprzećiwiłyby si 
okupacyi, gdyby za to Rosya przy- 
rzekła zupełną neutralność w razie 
wojny z Francyą. s 

Co do walki samej, to uważamy 
że będzienajkrwawszą ze wszystkich 
jakie w ostatnich. kilku, daiesią 
tkach lat się odbyły. — Francya i 
Niemcy, to ostatnie państwo szcze- 
gólnie, te dwa mocarstwa, które 
doprowadziły swe armie do potęgi 
niezrównanej w Kuropie, tak co do 
liczby jak i względem wyćwiczenia 
żcłnierza i korzystaniaz najnowszych 
wynalazków itd. 

Życzyćby sobie należało gorąco, 
aby nietylko rozbito cesarstwo nie 


POLSKA. 


'Pod Moskalem. 


— Wydalania. 
„Kur. Warsz.'* co następuje: 

„Jeden z naszych czytelników, p 
A. B., komunikuje nam świeży 


pea 
przesadził go jednym susem, ale 
jeżdziec zleciał na śnieg i pozostał 
za płotem, Nie miał czasu nawet 
2 podnieść się z ziemi, bo w tejże 
Ziemie Polskie. | h.ili wilki dopadły i poczęły go 


rwać ze wszystkich stron.  Rozległ 
się po wsi straszliwy jęk szarpane- 
go człowieka, psy ujadać zaczęły. 


Qzytamy w | Zbudzony tym jeden z gospodarzy 


myślał, że złodzieje są we wsi, 
schwycił więc strzelbę i wybiegł 
na dwór. Na głos jęku doszedł aż 


ziedziny pruskich wydalań. | do. płotu i spostrzegł, co się tam 
„Warszawianin M. El., przed 16 dzieje. 


Nie czekając strzelił i 


laty osiedliwszy się w Bydgoszczy, | Spłoszone wilki się rozbiegły. '[ym- 
tam się ożenił i pracując w zawo . | 0%88em nadbiegło jeszcze kilku lu- 


dzie handlowym, utrzymywał rodzi. | dzi ze wsi. 


Nieszczęśliwy Jakób 


nę. Kiedy zastosowano prawo wy- | ŻJł jeszcze, ale całe jego ciało by- 
dalań, El. nie mogąc wiacać do ło przez wilków poobjadane, a pod 


kraju, adał się do Ameryki w na 


nim kałuża krwi czerwieniła się na 


dziei, iż tam wywalczy dla siebie | Śniegu. Zanieśli go ostrożnić do 
jakieś stanowisko, a żonę z dzieómi | chaty, i tam nieszczęśliwy Bogu 


óżniej sprowadzi. 
policya miejscowa w końcu roku 
zeszłego rozkazała żonie El. wraz 
z sześciorgiem dzieci opuścić grani- 
ce państwa niemieckiego. _ Napró: 
żno biedna Kobieta tłumaczyła się, iż 
jest urodzoną w. Bydgoszczy, z ro- 
dzieów Niemców; rozkaz banicyjny 


Tymczasem ducha oddał, pozostawiając wdowę i 


troje dzieci. 


Pod Prusakiem, 
w. Ks. Poznańskie. 


Ciekawą mogę wam podać, pisze 


dotknął i ją jako żonę obcokrajo. „Gaz. Tor.*, anegdotę o jednym 


wcs. Odstawiono więc El. wraz z | * 


dziećmi do granicy rosyjskiej, lecz 
Ją tutejsze władze początkowo przy- 


naszych nauczycieli ludowych. 
an — ale mniejsza o nazwisko 
— nazwijmy go Kapke, Niemiec 


jąć nie chciały. Nareszcie po kil. ńie umiejący wcale po polsku, ode- 
kotygodniowej włóczędze El. i dzie- brał uwiadomienie, że w interesie 
ci, z. których najstarszy chłopiec słażby przesiedlony jest do jednej 


liczy 12 lat wieku, a najmłodsze 


z prowincyi niemieckich. Aż w 


pozostaje. jeszcze przy piersiach głowę zachodzi, zkąd na niego taa 
matki, nieszeżęśliwa rodzina w tych | 5% klęska spaść mogła. Czemprę” 
dniach została dostawioną do War- dzej tedy udaje się do osoby, która, 


szawy, tu bowiem mieszka jedyny 


l 


zdaniem jego, grożącemu niebeza 


brat El., znajdujący się jednak w | pieczeństwu zapobiedz może, i pyta 


biednem położeniu. 


Wygnanka | się, la jakiego powodu tak surowy 


pierwszy raz przybyła do naszego | ŚTod*b przeciw niemu zastosowują. 


kraju i nie umie wcale po polsku. 
Położenie opuszczonej kobiety z 
sześciorgiem dzieci jest doprawdy 
rozpaczliwe. Dwie noce już nies 
szczęśliwa rodzina  przepędziła w 
przytułku noclegowym. Co jednak 
dalej z niemi się stanie?" 


Litwa. 


Z Litwy donoszą „Dziennikowi 
Pozn.*: Nod 

Posyłam wam znów kilka wiado- 
mości, jak zawsze niewesołych. In: 
nych na teraz się nie spodziewaj.- 
cie, 

Otóż świeżo zamianowany stano - 
wczo na ministra sprawiedliwości p. 


mieckie, lecz żeby W. Ks. Poznań- Manassein, podczas rewizyi sądów 


skie, Szlązk, Pomerania, 
Wschodnie i Zachodnie zostały za 
broue przez Moskali. 
to koniec wydziedziczaniu właści 
cieli polskich i germanizowaniu lu- 
dności polskiej. 
przez przeszło 100 lat sypał nahaj. 
ką bez miłosierdzia, nie zdołał 


Prusy | 14 prawo i lewo głosi, że co do 


Polaków i żydów nie należy wcale 


Położyłoby przestrzegać praw ani się do. nich 


stosować. l tak też tu postępują. 
Ba nkructwo świeże Zeldowicza w 


Moskal, mimo, iż | Mińsku na przeszło milion rubli, 


które pociągnęło za 
drugie 


sobą jeszcze 
tyle upadłości, wywołane 


zmoskwicić Polaków tymczasem Niem- } zostało bezprawiem, bəz sądu wypę- 
cy zgermanizowali Kaszuby i Szlązk, | dzeniem go ze Świeżo nabytych la- 
a w ostatnich latach tak zawzięcie | Sów kupionych na długi przeciąg 


zabrali się do niemczenia Ks. Poz- 


czasu, a które to lasy już po ku- 


nańskiego, że prawdziwi patryoci | pieniu ich przez Aeldowicza prze- 
polscy z bólem serca sami przyznać | Szły na. własność tak zwanych n a- 
musieli, że jeżeli tak dłużej będzie | dia łów, to jest majątków familii 


lat kilka, to W. Ks. 
tak będzie zmienione jak nasze Ma 


Poznańskie | carskiej. 


Świeżo w telszowskim powiecie, 


zurylub Kaszuby. Lepiej jest nam | kościół filialny niedaleko Telsz — 


Polakom, że ziemia polska znajdu' 


dla tego, by dla cerkwi nowo wy 


je się w niewoli u jednego cięmię- | budowanej, a wcale niepotrzebnej 
zcy jak u kilku, ponieważ w takim | i popa, zabrać farmę i zabudowa- 
razie jest większa sposobność przy- ! nia do kościoła należące — porą- 


wrócenia Polski. 


, WŁOSY. 


Prześliczna panoa Wicia 
W szesnastym roku Życia, 
Już miała wielbicieli 
Którzy panience młodej 
Do główki wlać umieli, 
Że nie brak jej urody. 

A główka chętnie chwyta 
Myśl taką, gdy niezbita, 


W ośmnastym pan Antori 

W konkury bieży do niej, 

— „Acb, panno Wicin droga, 
Ja byłbym w siódmem niebie, 
Gdybyś...“ — „Pan? Co? Na Boga 
Choć cenię, nie cbeo ciebie, 
Pan brunet; jam nie w stanie 
Brunet« kochać, panie!“ 


W lat dwa pan Henryk znowu 
Posunął do połowu 

Po pannę urodziwą, 

Lecz nic vie będzie z tego: 

— „Pan blondyn, jako żywo, 
Anieli niechaj strzegą, 

Byś miał mnie wżiąć przy ślubie: 
Mileczaków ją nie lubię**. 


Minęło znów lat kilka, 

Nie złowił nikt motylka. 

Až piękny Jao dopiero 
Odważnie sięgnął po nią. 

Lecz ona będąo szczerą, 
Rzekła: „Niech nieba bronią! 
Nie moja to jest wina... 

Nie mogę znieść szatyna,* 
Wieść poszła strzały lotem, 
Usłyszał Alfred o tem. 

Qu włosy miał czerwone, 

Więc może znajdzie szczęście? 
— No dostał! — „Pan chcesz żonę 
Wziąć — i wieśó mnie w zamęście? 
Pan, coś tak strasznie rudy? 
Taki włos — znak obłady!““ 


— „Rozumiem juź te dziwy!“ 
Rzekł sobis Wawruś siwy, 
„Oaa choo Żyć statecznie 
I ztąd mieć swoją uchwałę, 
Mnie kochać będzie wiecznie, 
Bo mam juž włosy białe.“ 
Cóż ona? — „Proszę pana, 
To wstyd brać strzygana!* * 
Ej nie dróż się dziewczyno! ` 
Patrz, jako lata płyną, 
Czy w barwie swej włos. mieści 
Wskazówkę przyszłej doli? 
Pomnij masz lat trzydzieści, 
Przekwitasz już powoli. 
Kaprysów swych ofiaro, , 
Woet będziesz penug starą! 
Nie! Tak znów los mie zdarzy! 
Mimo przewiędłej twarzy 
I lat czterdziesta Życia, 
Gdy wciąż oczkami strzela 
Zoalazła paona Wicia 
w swym guście wielbiciela : 
zi snog tę wszem znan 
Mąż iyoy 2. jak kolano! ję 
A. N, 


bano zupełnie. Postępek ten miej 
scowych władz został z góry zga 
nionym, ale z powodu zbytniej 
powoiności w działaniu, która za- 
gadzała się na tem, że przez parę 
tygodni nie molestowano parafian 
gromadnie otaczających i broniących 
kościoła od spodziewanej napaści, 
U nas tu ciągle mówią o wojnie 
tak jakby być miała bardzo blizką. 
Jednak dotychczas, przynajmniej 
na Litwie, przygotowań nie widać 
znacznyck. Gawędy chodzą jakoby 
na Podlasiu od granicy austrya- 
okiej nagromadzono znaczne siły, 
tu zaś prócz zwykłych ostrożności 
nie ma zgoła nic wcale. Czy to 
pochodzi z pewności, że z tej stro» 
ny nie nie zajdzie, czy w plan 
wchodzi tylko odpornie zupełnie 
się zachować, nie wiadomo. Nieza- 
wodną jest rzeczą, że Rosya nie 
może się bronić za Wisłą, tj. po 
jej lewym brzegu od Niemiec, a 
kwestyą jest czy nawet na linii 
Wisły opór stawiać będzie. Pra- 
wdopodobnie cofną się do Brześcia 
i Niemua, którego brzegi silnie u- 
mocniono i dokąd bardzo prędko 
znacane siły ściągnąć mogą. 
- Jestem przekonany jednak, iż 
pomimo ogólnego gorączkowego ar- 
mowania się, do wojny przyjdzie 
chyba w takim tylk) razie, jeżeli 
za granicą jej koniecznie chcą. 


Tu taki deficyt, takie pustki w 
kasie, takie położenie ekonomiczne 
ludności, że va wojnę pewno się 
nie odważą. Raczej wszystko 
zniosą, niż wojnę zaczną. Ludność 
wszakże gorąco pożąda wojny, a to 
z powodu, że w niej jedynie widzi 
jakiś sposób wyjścia z położenia 


prowadzącego uiechybnie do po- 
wszechnej ruiny i to w krótkich 
abcugacb. 


Tej jesieni .aż 414 majątków 
bank wileński na sprzedaż wysta- 
wił, z mińskiej gubernii ani jedne” 
go nie sprzedano i w ogóle z tej 
ogromnej liczby czterech do pięciu 
całych. 

— Napad wilków. 
Szymozak, włościanin ze wsi Wo- 
łoków w powiecie wileńskim, gu- 
bermii wileńskiej, wracał niedawno 
konno do domu. Było to o półno. 
cku. Wtem, gdy mijał  zarośle, 
wypadło z nich kilka wilków. Koń 
przestraszony ruszył z kopyta jak 
mógł najszybciej, a wilki za nim, 
Jakób, puściwszy cugle, uczepił się 
grzywy i polecił się Bozu Do- 
biegłszy do wsi koń trafił na płot, 


Jakób 


— Boś pan Polakiem. 

— Pierwszy raz to słyszę; ja 
wcale nie umiem po polsku. 

— To tedy ojciec pana był Po - 
lakiem. 

— On był tak dobrym Niem- 
cem jako 'i ja. 

— Ale przecież jeden z waszej 
rodziny pisze się z polska Kapka 
zamiast Kapke? 

— Prawda; jest to jeden z dal. 
szych krewnych moich. Nasi dzia 
dowie byli braćmi; jego dziad oże- 
nił się z Polką i pozcstał nadal 
Kapką, mój zaś dziad pojąwszy za 
żonę Niemkę, która wszystkie dzie- 
ci po niemiecku wychowała, przes 
mienił się w Kapke. Otóż wytiu- 
maczenie wątpliwości pana, lecz 
spodziewam się, że fakt ten raczej 
na korzyść moją przemawia. 

— Dubrze, pan zostaniesz 
prowincyj. 


— Z Mogilnictkiego piszą do 
„Kur.ś: Już na Nowy Rok kilka 
familii wyniosło się od nas do A- 
meryki, a na 1 kwietnia wyjedzie 
kilkanaście rodzin, i to, niestety, 
najlepszych i najpracowitszych lua 
dzi. Nie nie pomogą  perswazye. 
Znaczne sumy pieniędzy, które a: 
merykańscy rodacy tu dotąd przy- 
syłają, i tak zwane wolne karty 
do przejazdu przez morze, przeko» 
nują tutejszych, o dobrych czasach 
w Ameryce, a przynajmniej lepsżych, 
jak u nas. 


— Sędziwy wiek. W Ostrowie 
umarła przed kilku dniami wdowa 
Abbe, przeżywszy całe 100 Jat. 


— Z Wschowy donoszą, iż w 
środę wieczorem poróżniło się tam 
dwóch c»otarków fabry cznych, 
Kuhnicht i Piotr Maciejewski. Po- 
waśniwszy się w szynkowni rozłą” 
czyli się obaj na ulicy i oddaleni 
już byli znacznie od siebie, gdy 
Kuhnichtowi przyszła myśl do glo» 
wy, aby Maciejewskiego dogonić i 
ponownie zaczepić. Zaskoczony 
tym spusobem Maciejewski, dobył 
noża i tak ciężko poranił przeci- 
wnika, że ten wkrótce potem ducha 
wyzionął. 

— Liczba mieszkańców Nakła 
wynosi obecnie 6504. Katolików w 
mieście tem jest 2495, ewangelików 
3828, żydów 686. Liczba ta 
wzrosła w stosunku do roku zeszło- 
go o 192 dusz; katolików przybyło 
150, ewangelików 54, żydów 
ubyło 12. 


— W Oleśnicy okradziono w 
ostatrich dniach dwóch panów z 
tamtej okolicy, którzy przybyli do 
tego miasta, wybrani na sędziów 
przysięgłych. Złodziej: zakradł się 
przez drzwi niezamknięte do poko” 
ju, który obaj ci panowie w pe- 
wnym hotelu zajmowali i zabrał 
śpiącym zegarki, sakiewki, futra z 
pieniędzmi, słowem wszystko, co 
tylko większą miało wartość. 

— Znów jak „Posener Zeitung“ 
donosi,  „skurczono ojczyznę** o 
800 hektarów czyli 1200 mórg. 
P. Fischbach, Polak sprzedał bo- 
wiem w drodze dobrowolnej komi- 
syi kolonizacyjnej, folwark swój 
Zrażym v. Zrazim w powiecie 
wągrowieckim położony. 

Z bólem serca a oburzeniem Zza» 
pisujemy tea nowy fakt  „,skurcze- 
nia ojczyzny.** 
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— Z pod Poznanta. Z przy: 
krością nawęt wziąść pióro do rę- 
ki, aby się podzielić z wami wa- 
żniejszemi wypadkami z kraju ņa- 
szego, bo w czasuch dzisiejszych 
pod żelazną i nieluduką ręką Bi- 
smarcka same tylko łzy i nieszczę- 
ścia notować możemy. Jeden o- 
krzyk oburzenia i potępienia wyrwał 


się z piersi Polaków, kiedy plany. 


kolonizacyjne Bismarka i wszystkie 
jego antypolskie ustawy uzyskały 
moc pewną, a choć wówczas boleść 
ściskała serce, toć przecież nadzieja 
przyświecała nam słabym promy- 
kiem, że te groźne prusko-niemie- 
ckie zapędy rozbiją się o  patryo- 
tyzm ì przywiązanie do skiby oj- 
czystej u naszej szlachty. Słaba 
to była nadzieja, a dziś znika ona 
zupełnie! 


. 


|uzyskali w nich większość. 


a 


Nie było może w Poznańskiem 
człowieka, któryby się był odważył 
twierdzić, że owe sławne 100 milic- 
nów pruskich, w stosunkowo tak 
krótkim czasie przejdą do kieszeni 
naszych panów, a w żamian tysią- 
ce mórg polskiej ziemi w ręce nie- 
mieckie. Niestety, tak się jednak 
stało. 

Nie można wprawdzie bez wyją- 
tku potępiać tych wszystkich, któ- 
rzy się wyzuli z ojczystego zago- 
na, bo wielu z nich, ze łzą i bole- 
ścią, zmuszeni tylko koniecznością, 
sprzedali ojcowizny; nad tymi tylko 
ubolewać i żałować ich można, ale 
reszta, bodaj czy nie większość, v 
lekkomyślności lub chciwuści na 
pruskie talary przefrymarczyła ma- 
jątki — dla tych nie znajdujemy 
dosyć słów oburzenia i pogardy! 

Na czele podobnych patryotów 
wymienić musimy znaną w kraju 
naszym instytucyę polską pod fir- 
mą: „BANK  KWILECKI-POFOCKI.” 
— Czyż się nie wzdrygnie każdy 
na widok tych nazwisk, znanych w 
historyi, znanym w kraju całym?.., 
A przecież ci panowie dla interesu 
tylko nie wahali się tysięcy mórg 
ziemi polskiej oddać w ręce niemie- 
ckie, i wypchać judaszowskiemi sre- 
brnikami swe kieszenie, na hańbę 
własną, a szkodę ojczyzny. Czyn 
podobny, to ` policzek wymierzony 
całemu narodowi, to kłam zadany, 
dotąd nieskaziteluemu patryotyzmo - 
wi Polaków, przez dwóch bez cha- 
rakteru i własnej godności panków! 
Nie wiem doprawdy jak ludzie ci 
pokazać się mogą Światu, jak prze- 
niosą hańbę i potępienie, któremi 
okryli swe nazwiska?.... — Czy 
wobec takich wypadków bank ra- 
lunkowy i niekłamany patryotyzm, 
który go do życia powołał, odniosą 
Brak mi odwagi 


Ucisk i germanizacya naszego 
rząda dochodzi już do ostateczności. 
Dziwić się doprawdy należy zkąd 
wzięliśmy tu tyle hartu duszy, tyle 
wytrwałości i siły, aby znieść prze- 
chodzące wszelką miarę  prześlado- 
wania ze spokojem i godnością. 
Świeżo ojcowski nasz rząd wydał 
rozporządzenie, mocą którego uau- 
czyciele Polacy wynieść się muszą 
w głąb Niemiec, a za przewodników 
dla naszych polskich dzieci przysy- 
łają nam pruskie szumowiny. Ka- 
żdy z tych niemieckich śŚwiatłoda- 
wców, za to tylko że raczy przybyć 
do nas, dostaje kilka set marek ro- 
cznie dodatku. Nie jestże to nie- 
sprawiedliwość wołająca o pomstę 
do nieba? 

Lecz wszystkie jenjalne plany 
naszego kanclerza, by zdławić co 
polskie do szczętu, wydają się je 
szcze za małe naszym  landratom, 
hofratom i prezesom. Ci panowie 
wymyślili nową dla nas truciznę, 
którą już i rząd aprobował. Otóż 
15 posłów polskich w niemieckim 
parlamencie, to zbyt wielka i nic- 
bezpieszna cyfra dla potężnych 
Niemiec.  Wymyślli więc na to 
Środek, i postanowili powiaty pol- 
skie podzielić na mniejsze okręgi, 
aby tym sposobem łatwiej Niemcy 
Może 
przynajmniej wówczas ks. Bismarsk 
nie zarzuci parlamentowi, że jest 
polski i prowadzi polską politykę... 

Gdybym chciał dokładnie podać 
tu wszystkie bezprawia i prześlado- 
wania nie tylko rządu, ale . więcej 
jeszcze władz policyjnych, admini- 
stracyjnych a nawet sądowych, to 
ani miejsca, ani czasu nie miałbym 
po termu. Wierzcie mi, że Niemcy 
w Poznańskiem gdyby tylko mogli, 
z ochotą zaprzeczyliby nam powie- 
trza i wody! My zaosimy to wszy- 
stko wytrwale i z nadzieją, że 
wszelkie burze į huragany, nawet 
jeszcze  sroższe od dzisiejszych, 
przejdą po nas, wyrżądzą  srogie 
szkody, ale nas nie zdławią, nie 
wykreślą z szeregu żyjących — 
dla naszych zaś prześladowców i 
ciemiężycieli mamy słowa Chrystusa: 
„Panie odpuść im, bo nie wiełzą, 
co czynią:'' — 


Prusy Wschodnie i Zaohodnie. 


Ej panowie, nie kurczcie naszej 
ojczyzny! powiedział wiekopomny 
X. Piotr Skarka. A oo się dziś 
dzieje? Właśni synowie polecają 
awe posiadłości komisyi kcloniza= 
cyjnej na sprzedaż. Kupno zawsze 
jest kupnem, i kto grunt nabywa, 
posiadając go będzie prawem wie- 
czystym, jakkolwiekby i  stósunki 
się zmieniły. Dziś bowiem nie te 
czasy, aby ktoś bez wszystkiego 
prawych właścicieli rugował' z ich 
posiadłości. 

Świeży mamy dowód kurczenia 
tej „ojczyzny“ na księżnie Ogiń- 
skiej, która swe dobra Obozina pod 
Skarszewami w Prusach Zachodoich 
ofiarowała komisyi kolonizacyjnej, 
ale komisya kupió tych dóbr nie 
chciała.... Tem lepiej. Nie wcho- 
dząc w to, czemu kolonizacya nie 
zakupiła, ani czemu księżna dobra 
te na cele kolonizacyjne chciała 
odprzedąć, powtórzymy uwagę „Ga 
zety Toruńskiej”, która powiada, że 
księżna Ogińska stała świetnie ma- 
jątkowo, dopóki miała w dobrach 
swoich administratorów i dzierza« 
wców Polaków. Kiedy się od>ywał 
w dobrach Jabłonowskich awrot, 
przyszło pemiędzy ks. Ogińską a 
dzierzawcą jednego z jej folwarków 
do 70, wyraźnie do siedmdziesięciu 
procesów w sądzie brodnickim. 
Smutno to, ale prawdziwe! 


— Z Gołubia donoszą, iż trzej 
znani w ekolicy tamtejszej kontra- 
bandzikci, przybywszy niedawno z 
defraudowanym spirytusem do Do- 
brzynia i poróżniwszy się ze sobą 
w okrutny sposób spór zakończyli. 
W chwili bowiem, gdy sprzeczka 
coraz zapalczywszy przybierała cha- 


rakter, waj z nich rozkrajawszy 
przewieszone na plecach i piersiach 
przeciwnika pęcherze okowitą na- 
pełnione, podpalili lejący się z nich 
spirytus. Płomień ogarnął nie- 
sze gśliwego w jednej chwili i po- 
palił go tak dalece, że wśród naj- 
większych męczarni w dwie godziny 
potem życie zakończył. 

— W Ostrowitem pod Golu- 
biem w Prusach Zachodnich skradł 
pewien złodziej jednej z tamtejszych 
rodzin chałupniczych wieprza, zabił 
go i zarzncił sobie za pomocą po- 
wrozów na plecy. Po drodze, aby 
wypocząć, oparł wieprza o płot, 
przyczem wieprz spadł na drugą 
stronę i ciężarem swoim — udusił 
złodzieja. 


Szlązk. 


-Tępienie polskiej mowy na! 
Szlłązku pruskim. Niejaki p 

Walenty Grzesik donosi do Wiel- 
kopolanina, że jako pierwszy 
członek dozoru szkolnego w Budzi- 
skach na Szlązku, został wezwany 
do landratury w Raciborzu, gdzie 
mu odczytano ku wielkiemu zdzi~ 
wieniu następujące pismo: „Od 
prześwietnej rejencyi z Opola z 
dnia 81 grudnia 1886 wyszło, że 
ja jako pierwszy z dozoru szkolne: 

go z Budzisk, czytam polskie ga: 
zety, jako to:  Wielkopolanina, 
Katolika i Monikę i « d., że 
daję szkolnym dzieciom czytać ga 

zety i polskie książki, a wzbraniam 
im czytać niemieckie książki i mó- 

wić w domu po niemiecku; przez 
to usiłuję niweczyć dążenia prze- 
świetnej rejencyi, która miliony 
łoży, żeby ta polska mowa jak naj- 
prędzej ustała, przeto ma mi być 
odjęty ten urząd dozoru szkolnego, 
a oddany godniejszemu odemnie.'* 
— Ja oświadczyłem że' tylko Wiel- 
kopolanina abonuję i czytam w 
domu, a jeżeli które z moich dzieci 
zajrzało do niego, to je o to karać 
nie będę. 

— Kłodzko. Nie daleko tu 
ztąd we wsi znajduje się 18-letnia 
dziewczyna służebna, która już od 
tygodnia bez przestanku śpi. Ani 
wołania, ani wstrząsauia nic nie 
skutkują. Nie pomoże, chociaż ją 
podniosą i zmuszają niejako do 
chodzenia. Oddech jej jest regu- 
larny i puls mało «o zbaczający. 
Lekarze badają obecnie rzadki ten 
stan choroby. 


— Bytom. Dyamentowy ju- 
bileusz swego kapłaństwa będzie 
obchodził 9-g0 Maja rb. emeryt. 
proboszcz ks. Borsucki. 50-letni 
jubileusz będą obchodzili: 22 Marca 


ka. dr. Friedlieb we Wrocławiu, 
26 Marca ks. Tomasz Gbur w 
Chorzowie, 26 Marca ka. prob. 


Józef BSołtysek w Wielkim Kamic- 
niu, tegoż dnia ks. prob. Walenty 
Siekiera w Jastrzembiu, tegoż duia 
emeryt. kap. ks. Ign. Buchmann w, 
Nysis, 25 Lipca ks. prob. Oswald 
Schneider w Peicherwitz, tegoż dnia 
emeryt. prob. ks, Karól Noske w 
Paczkowie, tegoż dnia emeryt. 
prob. ks. Raubut w Żegnaniu, 31 
Grudnia emeryt. ks. Karól Krysta 
w Briegnitz. 


Pod Austryakiem. 
Galieya. 


Żywa pochodnia.. We Lwowie 
w środę 26. stycznia po połu- 
dviu odbyłasię w rynku przerażająca 
scena. Błużąca Anna Kaczmar, li- 
cząca lat 18, pozostejąca w obowiąz- 
ku u szynkarza Aperadorfa nale- 
wała po godz, 4. po południu w ku- 
chni do lampy nafto obok bielizny, 
przeznaczonej do prania. Nafta się 
zapaliła — przestraszona dzie wczy- 
na rzuciła lampę na bieliznę, przy- 
czem paląca się nafta rozlała się po 
jej sukniach, tak, Że ogień objął ją 
w jedaej chwili, Przerażona wy- 
biegła na ulicę i zaczęła w najwiy- 
kszej rozpaczy gonió po rynkui 
wołać o ratunek, Kupiec Izrael 
Pfau ściągnął z siebie altoti stłu- 
mił w taki sposób przy pomocy 
kilku przechodniów płomiewie ra 
dziewczynie, która padła zemdlona 
na ziemię. ` Przybyło natychmiast 
kilku lekarzy i cdwiedziono nie- 
szczęśliwą okropnie poparzoną do 
szpitala powszechnego na oddział 
skórny. Zatelefonowano ze szpitala, 
Że nie ma nadziei. utrzymania nie 
szczęśliwej przy życiu. 


— Biala sarna, W dniu 27. 
stycznia ubił p. Bronisław Abramo- 
wicz w majątku pp. Kochanowskich 
w Olszynach, w powiście brzeskim 
w Galicyi, sarsg zapełnia jak któ- 
lik białą, Białość jej była czysta 
i tylko w niektórych miejscach nie- 
co Żółtawa, a na grzbiesie i krzy- 
Żach jakby delikatnie popiołem po- 
prószona. Racieżki miała zupełnie 
białe, niby z porcelany zrobione; 
oczy i nosek jak. hrban czarne, 
Rzadki ów okaż, właściciel polowa- 
nia, pan Jan Kochsnowski, przesłał 
profesorowi zoologii przy uniwersy— 
t:cie jagielońskim, p. Nowickiemu, 
zkąd odesłano go do muzem Dzie- 
łuszyckiego we Lwowie. Leśniczy 
z Olszyp, p. Szymański zaający 
wybornie tamtejsze miejscowości, 
oraz zuwołany myśliwy, twierdził, 
że więcej takich nie ma, i Że sar- 
niąt białych woale nie widziano, 
Prawdopodobnie była zupełnie ja- 
łowa i stanowi przypadkową grę 
natury. 


— Mogiła Wandy pod Krako- 
wem przemieniona będzie na waro- 
wnię, należącą do twierdzy krako- 
wskiej, Obecnie komisya wojskowa 
wy właszcza otaczające mogiłę grun- 
ta, Jak wiadomo, mogiła Wandy 
uznaną została za własneść narodu, i 
oddavą pod opiekę rady powiato- 
wej krakowskiej i specyalnego komi- 
tetu, Spodziewać się należy, že o- 
piekunowie starać Bię będą, aby 
przedhistoryczny pomnik polski nie 
został uszkodzonym, — 


a i c A Z ZZ ZZ Z A ZZ ZZ O ZZ 


Po trosze wszystkiego. 
12 Lutego 1887 r. 


nogą *. 


im pojlites, stali się polites, 
intemperate, temperate, 
ainduSstriouas, dustrious! 
„Bodajża kaczka kopnęła ich Ciekawa rzecz co on przez to poa 


Kogo? — Gazety.... Ro- | wiedzieć chciał — bo słuchacze 


zumie się. — Jeżeli one wiedzą o | pewno nis rozumieli — choć je- 
czemó napewno — to chyba nie doym głosem „Amen“ wszyscy od- 
teraz — a mianowicie nie o Bułga- | powiedzieli. — Tu dodać można, 


ryi — jeżeli Bułgaryi czkawka nie 
zadusi teraz — kiedy o niej tyle 
i wszędy mówią — to chyba przy- 
głowie trzeba za kruchtę, gdzieś 
rzucić. — Znowu gazety, wprawdzie 
najmędrszych filozofów, ale mówią 
że książe Battenberg, będzie księ- 
ciem Bułgarów, nawet królem — 
że tak, a nie inaczej będzie, znak 
ma być pewny w spotkaniu się 
tegoż z jednym z delegatów buł> 
garskich w Strasburgu. i 

Nie wiemy, ażali wieść tych ga- 
zet, że król Italii podjął się pośre- 
dnictwa między carem a Bułgarami, 
jest lepszą — więcej wartą, może 
będzie: zgodzenie się większych 
mocarstw na uspokojenie draźliwej 
kwestyj, nowym projektem w Caro- 
grodzie przyjętym przez ambasady 
Austryi — Rosyj, Niemiec i gabi 
netu Porty — jaki on jest isto- 
tnie nie wiemy — dopiero będzie 
może lepiej znany, gdy do tej u- 
mowy Italia i Francya przystąpią 
— oby się nie skończyło — jak w 
owej bajce Góreckiego o wołach na 
licytacyj: „,Czy Piotr, czy Paweł 
was kupi, zawsze wami orać bę- 
dzie. ** 


Ewikcye w Irlandyt, z całą das 
wniej znaną bezwzględną nielitością 
— na nowo trapią biednych te- 
nants (małych dzierżawców), które 
tem dotkliwiej czuć się dają — im 
więcej sąsiednich wyrobników, w 
jednej i tejże samej dotykają oko. 
licy. — W county Limerick, do wy» 
rzucanych z gruntów Edmunda 
O'Graw, i innych — użyto 150 
policyantów, aby chałupy wyrzu» 
conych, zrównać z ziemią, ogrody 
zaorać na pastwiska — podobnież 
postąpiono w County Kerry, -gdżie 
w dobrach jakiegoś Kingsto, w 
wielu miejscach grunta . biedne 
tak były, że tylko dawały chru- 
sty na ogrzewania strawy przyno: 
szonej zkąd inąd dla familii — 
a jednak ż rentem (czynszem) się 
spieszono. — W  Glenbeihg — u` 
stał upor — unoszą ludzie pozba - 
wieni dachu, nędzę, rozpacz i pe- 
wno nie chęć przebaczenia. 


* Konkordat — układ — podo- 
bny niejako do francuzkiego za- 
wartego przez Napoleona I. z pa- 
pieżem Piusem VII, na początku 
tego wieku; mówią że ma być za 
wartym między Leonem XIII 
papieżem, a cesarzem niemieckim 
— jakoby nim ma być prawo da- 
ne wrócenia zakonom i zakonnicom 
wyjąwszy Towarzystwa Jezusowego 
w granice całych Niemiec. 


Dwóch szpiegów niemieckich, 
znowu ujęto w Lyonie, na gorącym 
uczynku — chcieli pierwej zapczy 
jaźniwszy się niby—kupić n żołnie- 
rza francuzkiego, nowego wynalazku 
karabin. — Ale Francuz poczciwy 
—- przejrzał o co tu paniczom cho- 
dzi — wskazał ich władzom == 
był i trzeci, ale gdy obaczył — 
czem. pachnie rzemiosło znikł — 
złapany jednak. . Ucieczką kom 
promituje swoich wspólników — 
którzy chcieli dowodzić swej. nie- 
winności — żołnierza francuzkiego 
szczebiotliwością — po co uciekał 
— jeśli był nie winien — wszak 
oficer francuzki, który był pojechał 
w  Badeńskie də powinowatych, 
dla wydoskonalenia się w niemieckim 
języku — nie uciekał — gdy 
przyszli go aresztować, za. branie 
jakoby planów niemieckich fortów— 
włóczyli go do Borlina — : Króle. 
wca i t. d. ale poczciwemu nie 
można było przypiąć łatki iufamii 
lub obłudy przekupstwa i musiano 
wypuścić. 


Pianka. Nie wszystkim wiado 
mo dla czego ten rodzaj ziemi, z 
którego wyrabiają fajki i t. d, a 
który jest właściwie, chemicznie 
magnezyą, zwykle po aptekach 
przedawaną; scientificzne nazywa - 
na Magnesic, albo Magnesia — 
hydo— silikat (krzemionkowy) oto 
pokruszona na proszek, gotowana 
w wodzie, formuje pianę podobną 
zupełnie do piany morskiej — któ- 
rą widzieli ci przy brzegach, zbii 
żając do lądu, którzy przez morze 
płynęli. — Pianka, écume 
demer— Meerschaum, 
Seafoam. — Dla tego właści” 
wiej się mówi fajka piankowa, niż 
pienkowa, 


Le petit jeurnał de Paris, 
podobno będzie obecnie miał najli- 
czniejszych czytelalków na kuli 
ziemskiej; 900,000 egzemplarzy co< 
dzień się jego drukuje i rozchodzi 
— po nim najwięcej drukuje e- 
gzemplarzy London Telegraph — 
którego się rozchodzi dwa razy wię 
cej — jak dwóch największych 
dzienników nowoyorskich. 


Rok komet.  Zaledwo połowa 
miesiąca pierwszego upłynęło — 
już astronomowie,  zjawienie się 
czterech komót dostrzegli — jedne- 


go w Australii od . południowej 
półkuli ziemi — tray zaś, w 
trzech różnych miejscach po nad 


naszym północnym widnokrąziem. 
— Winiarze cieszą Bię nadzieją 
lepszego wina tego roku, a. holu 4 

cy brzoskwinie, większym zbiorem 
brzoskwin — tym bardziej, że Z:ma 
dotąd żadnej szkody w paczkach 
nie zrobiła. Co do tej ostatniej: 
nadziei, może by było lepiej pocza 

kać do marca. 


Negerski kaznodzieja W Ala- 
bama, w  apostrofia końcowej — 
gdy mu się na wymowę więcej nie 
zbierało, zawołał 0 Panie daj aby 


że ci czarni „Preachers“ kaznodzie: 
je nie tylko że powszechnie są 
bez żadnej nauki ale bardzo 
często należą do band złoczyńczych. 
— Odwoływanie się ich należenia 
do kościoła, starych, nowych bape 
tystów, lub południowo północnych 
metodystów i t. d., są tylko pła- 
8zczem do miejscowości przybra- 
Rym. 


Ludność Francyi w r. 1881, 
miała 362 okręgów, 2868 kantonów 
(powiatów), 36,077 gmin. — Lu- 
daość zaś 37,972,643 — w 1886 
zaś roku 862 okręgów, 2871 kan-- 
tonów — 36,121 gmin — ludności 
całej 38,218,903. Nie licząc kolo” 
nii ani nawet posiadłości. 


Olbrzymi proces o ziemie w 
pobliżu St. Louis, tak w Illinois 
jak Missouri — grozi posiadaczom 
120,000 akrów ziemi, 2e strony 
jakiegoś Renault z Philadelphii — 
słowem proces o 40 milionów dola- 
rów. 


Wspomnienie hisloryezne. — 
Przed 414 laty urodził się w 'lo- 
runiu, mazowieckiem grodzie w tak 
zwanych Prusiech Zachodnich póz 
żniej — od czasów przedhistory* 
cznych krainie słowiańskiej Mikołaj 
Kopernik z ojca Mikołaja i Barba- 
ry, z domu  Wesselrode, zapewne 
Krakowianki — jak się domyślać 
godzi z posagu jaki wniosła, a 
którym była kamienica w Krakowie. 
—- Owa Barbara była siostrą bisku - 
pa Warmińskiego — który był tak 
Polakiem, jak Hozyusz — Kromer, 
Krasicki — biskupi  warmińscy, 
członkowie senatu polskiego. — 
Ojciec Mikołaja był piekarzem 
toruńskim — którego pierniki mia» 
ły sławę w całej Europie i drogo 
się opłacały — trzeba było mieć 
wziętość zamożnego — aby się te- 
go przemysłu można było trzymać 
— Mikołaj prawie od dzieciństwa 
zostawał w Krakowie — bo tam 
się kształcił — i tam pierwsze po" 
ezątki niższej i wyższej matematy- 
ki czerpał pod  Brudzewskim. 
Tam pierwszy raz przejrzał w sy- 
stemie obiegu planet. — Z Kra- 
kowa udał się do Padwy i Bolonii 
— celem przysłuchiwaniu się wy= 
kładom prawa, mianowicie rzym- 
skiego kanonicznego, które w owym 
czasie nad wszystkiemi górowały, 
oraz medycynie dla otrzymania do* 
ktoratu w Bolonii. — Za powrotem 
do Krakowa, po niejakim czasie 
przyjął śluby duchowne, a zosta- 
wszy kanonikiem warmińskim, pe= 
wny opieki awego wuja biskupa, 
nadto będąc od króla wezwany — 
dla rozwiązania zawiłości, wynikłych 
z powodu monet z Prus wschodnich 
i Brandeburgii napychanych — od- 
dał się wyłącznie swym matematy= 
cznym pracom, w ustroniu położo” 
nem  Frauenburgu, probostwie ware 
mińskiej dyecezyi == tu nic mu 
nie przerywało jego ulubionej nauki 
— jeno od czasu do czasu niesiona 
pomoe lekarska w okolicy — mię- 
dzy lud zdrowy i mało uległy - 
chorobom '—- i jako codzienne pros 
boszęza obowiązki — nie piął się 
do wysokich godności — ale system 
obiegn planet około słońca -- po- 
czątku wiosny i rocznego peryodu 
ziem i jej drogi, zrozumiał, jakby 
objawienie prawdy nowej wyłożył 
Światu -= nie mało System jego 
spotkał przeciwności, oporu a na. 
wet prześladowania. Bo też nauka 
jego nie łatwo się pojąć daje pos 
spolitemu oku. 

Wszakże porada jej tak jest wiel- 
ka i pewna, że dziś się łatwo ros 
zumie ala czego o nisj nie rozpra : 
wiano i nie wierzono. | 


Z wielkiej chmury maty deszcz. 
Po tylu pogróżkach, strachach, ode 
kazankach, zdaje się że w całej 
Europie wszystko się na pokój 
zbiera, — Byłoby to: ,„Parturiunt 

| montes, nascitur ridiculus mus** — 
gdyby uam Polakom nie potrzeba 
było z myśli spuścić — że ten 
pokój między wrogami Polski — 
jest z polskiej przyczyny, — Ani 
caryzm ze swą hordą, rozłakomio- 
nych diejatelów, ani bismarczyzna, 
z nie napojonymi filozofami — nie 
uśmierciły jeszcze Polski a mniej 
polszczyzny jeszcze — Í póki to 
nie nastąpi — póty ci panowie 
Europy przeznaczeń, między sobą 
na seryo się gryść nie zaczną — 
wtedy Prusy na prawdę będą my. 
śleóć o Kurlandach i Ioflantach — 
bo Live land, Saneland W drodze 
łim stać nie mogą — JUŻ w osta: 
tnich mając silną podporę w ga. 
saczepionej, jakoby do jednej li 
tylko szlachty polskiej. — A Mo- 
skwa nie pewne Piotrowego i El- 
żbiety przekazu — całą słowisń - 
8zzzyznę — jakaby nie była za- 
garnąć i ukszem na prawosławną 
przechrzci — Już nigdy nie po' 
wstrzyma — inna idea -— tylko 
aby koniec był taki, jaki sobie za- 
ożyła. — Ale nie chcemy wdzie- 
rač Big w urojenia prorocze — 
mówiemy O tem co było, i czego 
chcą ludzie oczekujący, gdy dążą do 
celu — Rosya czy Prusy wiedzą 
dobrze wartość swoich środków — 
wiedzą ż; jm nie przynosi sławy 
prześladowanie jakie ono nie było» 
by — ale liczą by dzieci wytępio- 
nych mie znały swych rodziców 
cierpień, i nie rozumiały swych 
ojców żalów — wszak spytaj dziś 
pomorskiego baura — czy wie on 
lub czy wierzy, że jego naddziad 
Słowianem był i Brandeburgów 
miał za wrogów? 


Przez pewien czas znajdował się w 


| * i | e | i | 


W tych dniach na farmie w | Minneapolis, Minn., w roku 1868 gdy 


W obec takich okoliczności — 
my — dziś już wychodnie — my 
Polacy — nie powinmómy za ręce 
się trzymać? Rękę podaną ująć? 
Kto więc z jakiego bądź powodu 
— pozoru, uprzedzenia — prze? 
szkadza w jakikolwiek poozciwej 
— i sumiennej spojni, bardzo źle 
robi, jeśli nie-daje — ale ujmuje 
jej w jakibądź sposób, dla przyczyn 
mniej więcej skrytych. 

Porucznik Zieliński, Wynala 
zek jego nowego rodzaju torpedów 
podmorskich — ich użycia i zapa 
lania, zdaje się został zupełnie 
przyjętym przez ministeryum i kon- 
gres Zjed. Stanów. 


CHICAGO. 


— W ubiegłym tygodniu 
właściciele nieruchomości przy 
State ul. zebrali się w hali 
pod No. 182 — 22ga ul. i 
zaprotestowali przeciw pobu- 
dowaniu kolei nadpowietrznej 
na ulicy State (Elevated Rail 
way).. Jak wiadomo, już kil - 
ka Elevated Railway korpora 
cyi zorganizowało się na budo- 
wanie kolei w Chicago i teraz 
chodzi o uzyskanie pozwolenia 
budowy od miasta. 


— W piątek umarł brat 
Stanisław, prowincyał szpitali 
Braci Alexianów w Ameryce, 
po długiej i bolesnej chorobie. 


— W Notre Dame, Iadia - 
na, Żyje ksiądz Józef Neyron, 
teraz nauczyciel w kollegium, 
liczy lat 96 wieku i był pier- 
wszym księdzem w Chicago. 


Odpowiedź warta pytającego. 
Pewny podrzędny Śpiewak pytał 
lekarza, znanego z humoru zawsze 
gotowego. — „Powiedz mi pan, 
czy to prawda, że na chrypkę dla 

"Śpiewaka jest dobrze wypić jajko?“ 
— „A naturalnie tak być musi, 
każdą kura jak zniesie jajko, zaraz 
potem śpiewa!“ 


Pompeja, jedno z dwóch miast 
zasypanych popiołami, lawą w 59 
roku po Chrystusie — tak nie zo- 
stawiły pamięci bytu swego, że dwa 
miasta nad popiołami pokrywające- 
mi — zniszczone przez wybuch 
Vezuwiusza stanęły, dość znane w 
dziejach średnich Włoch: _ Portica 
i Resina. -- Otóż r. 1720, ogro 
dnik miejscowy — kopiąc studnią 
odkrył naprzód Herculanum, a w 
krótkim czasie potem znaleziono 
ślady Pompei — odkrycia uczo: 
nych badaczy i rządowe, więcej 
były skierowane do odgrzebań w 
Pompei. Jakoż dziś nie wiele zo: 
staje nieodsłonionego miasta — 
które zachowało wszystkie pamiątki 
życia domowego starych przedchrze 
ściańskich Rzymian — jednakże 
ostatniemi czasy, robotnicy pracu- 
jący około tych wykopalisk — 
wpadli na ślad, przepysznej rzym- 
skiej drogi, wyłożonej w całej szew 
rokości grubą warstwą betotu (wa- 
pno z piasciem szczególniej rozro- 
bione, rodzaj  łzczku a razem 
cementu) — spadającą z dwóch 
stron dla ścieków. Ulica zdaje się 
była przeznaczoną na cmentarz -— 
po obu stronach jej, stoją pomniki 
różnej formy i wartości, tak mate- 
ryalnej, jak pod względem sztuki 
— na wszystkich znaczne są napi- 
sy, niektóre dość wyraźnie podające 
nazwy osób pogrzebanych lub po- 
pioły spalonych — przed każdym 
jest dość zostawionego miejsca na 
przyszłe groby — z tego. wniosko- 
wać można było, że umarłych Rzy» 
mianie grzebali lub palili ciała, 
wedle swojego widzimisię. Cmen- 
tarz ten zdaje się odnosić do cza. 
sów Juliusza Cezara — to jest 
prawie pół wieku przed Erą chrze_ 
ściańską. — Rzecz dziwna się zdać 
może, że ta ulica, czy cmentarz był 
miejscem używanem do ogłoszeń, 
afiszów — zapewne musiała być 


najstarszym co do wieku ka- 
płanem w Stansch Zjednoczo- 
nych. 


— W ubiegły piątek kom- 
pania kolei żelaznej „Chicago 
& North Western“ wypłaciła 
ludzi w „car-shops*. Robo- 
tnicy dostali zapłatę  miesię. 
czną. Bardzo wielu z tych 
robotników bierze grosernię 
na kredyt aż do dnia wyplaty 
od pana J. ©. Rugen, róg 
Lake i 43ciej ulicy. Pan Rv- 
gen w ten 


i aż z tego powodu ręce za- 
cierał z radości, że będzie 
mógł spłacić „mortgage'* wy- 
noszący dwa tysiące dolarów, 
jaki ciężył na jego realności. 
Niestety, rano gdy otworzył 
sklep, znalazł, że w nocy zło- 
dzieje dobrali się do szafy 
Żelaznej (sejfu), rozbili klamkę 
z kombinacyą i zabrali nietyl- 
ko całą gotówkę, ale wszy - 
wnież i klejnoty, które p. 
Rugen dla innych przecho- 
wywal w swym ,,safe''. 
Rabusie nie pozostawili ani 
śladu po sobie, i dotąd policya 
nie zdołała przytrzymać, 

— W ubiegły poniedziałek 
wieczorem spostrzeżono ogień 
w cztero-piętrowym doinu 260 
i 262 East Kinzie ul., po J 
fabryką octu firmy „Barret & 
Barret.” Budynek należy do 
p. W. M. Hoty, hurtownego 

| 


grocernika. Na pierwszem 


bardzo nawiedzaną przez publi piętrze znajduje się stajnia a 
Shanti: 3 wyższe piętra zamieszkiwało 

Nagrody i wystawa. Zapo`| 15 familii. Ogień ogarnął w 
wiedzane na miesiąc maj przyszły | krótkim czasie cały budynek, 
— zebranie się liczne, bardzo li- fi zanim przybyła straż ognio- 
cznych milicyj ze Stanów — celem wa, trzy górne piętra wypaliły 
wystawy i lepszej mustry, masze- się. : 
rowania, umundurowania,  roali- 


— Wieczorem © 7:30 dnia 
21 spalił się długi jednopię- 
trowy dom rozciągający się 
wzdłuż szyn „Fort Wayne* 
kolei żel., przy l8tej ul, w 
którym znajdowały się same 
beczki od wieprzowiny. W 
krótkim czasie spaliło się za 
$9,000 beczek, podczas gdy 
strata 
$1,000. 


cznych organizaeyj milicyi — o. 
prócz wystawy, i uznania pierwszeń- 
stwa, tak co do użytku wygody, 
jak celu — mustry, egzekucya, 
celność strzelania będą sobie wła* 
ściwe przyznane nagrody w goto- 
wym groszu — odznakach it. d. 
Wystawa ta, jak nadmieniliśmy bę - 
dzie w maju — oprócz tysiąca 
kompanii, batalionów, 20 pułków 
milicyi, oświadczyły gotowość przy-- 
bycia — między niemi, niektóre 
z tak daleka, jak z Oregonu, z 
Seattle z Washington :erytoryum, z 
Arizony, z Tuscon i Tlabac. — 
Wszystkie się adresują i są pod 
tym względem nauczane przez 
„Nationał Drill Company Muster * 


na budynku wynosi 


Przygody młodzieńca z Joliet 
w Chicago. 

„„Zkąd jesteś młodzieńcze?" 
spytał się sędzia Meech w 
przeszłą środę rano, Jerzego 
Connors, nieśmiałego 20 letnie - 
go chłopaka, który  przyare- 
sztowany został jako ,,„rabuś", 

„Jestem z Joliet, lecz panie, 
nie jestem rabusiem, nie. Przy- 
byłem do Chicago we wtorek 


Jakby brakło materyi dzienni- 
kom na Wschodzie, wszystkie u- 
wzięły rozprawiać, czy lepiej nosić 
krótkie po kolana spodnie — lub 
długie za kostki pantalowy — za» 
pewne musi być to krawców dyplo- 


> * Korei odwiedzić kilku przyjaciół na 
Pr Bridgeport, lecz zanim dosta- 
Krzyżanowski. łem się tam, cokolwiek zawie- 


le piłem i „dostałem w czu: 
bek*. Gdy noc nadeszła, cho- 
dziłem po ulicach, szukając 
miejsca jakiego dla przespania 
się. Nareszcie dostałem się 
do San Francisco hotelu i gdy 
szukałem drzwi, napadło” na 
mnie czterech czy pięciu męż- 
czyzn w ubiorach nocnych, go- 
ści hotelu, myśląc iż jestem 
złodziej i przybyłem ich okraść. 
Zbili mnie okropnie a na o: 
statek oddali policyi — już 
dosyć mam miasta Chicago.*. 

Jak się okazało, opowiada- 
uie Connors'a było prawdzi- 
wem, i sędzia po wyrznięciu 
mu mówki o używaniu trun- 
ków rozpalających, puścił go 
na wolność. 


(„Chicago Daily News“) 

Włodz'miera Krzyżanowski, jeden 
z cudzoziemskich wygnańców poli> 
tycznych, którzy odznaczyli się w 
wojnie domowej w tym. kraju, u- 
marł niedawno w New Yorku. Ge- 
nerał Krzyżanowski urodził się w 
Raznowie, w pruskiej Polsce, roku 
1824.. Brał czynny udział w sta- 
raniach przywrócenia autonomii pol= 
skiej, lecz gdy powstańcze dążenia 
zostały zgniecione, uszedł do Ame- 
ryki w roku 1846. Przed wybu- 
chem wojny domowej zajęty był 
kupiectwem pewien czas, jak ró- 
wnież w charakterze inżyniera cy». 
wilaego pracował nad kolejami 
zacbhodniemi. Gd;  przypuszczono 
szturm do Fort Sumter zorganizo. 
wał kompanią strzelców a nomina 
cyę na stopień kapitana odebrał 9 
maja 1861 r. W wrześniu miano- 
wany został pułkowmkiem 58 puł- 
ku new-york'skich ochotników, któ = 
ry .to regiment zorganizował; W 
całej wojnie służył w armii Poto» 
mac'u, > gdy się usunął miał tytuł 
goverała brygady. Przez lat kilka 
po wojnie służył wojskowo rządowi 
w Alabama, Georgia i` Alaska. 


Nieszczęście kolejowe. 


O 2 godzinie po południu 
w piątek, most na Mud Lake 
(Desplaines rzeki) zarwał się 
gdy wjechał na niego specy- 
alny pociąg frachtowy nowej 
kolei żelaznej „Chicago, Sauta 
Fé i California“, Lokomoty- 
wa, wózek z węglamii wagon 
jeden wpadły w wodę, reszta 
domu celnym w Panama, a w roku pociągu pozostała na szynach, 
1883 mianowany został specyalnym | na gruncie przed mostem. 
komisarzem w domie celnym w | William Goudy, palacz, poniósł 
New Yorku. Usunięcie go ze słu- | śmierć na miejscu, podczas 
žby około rok temu, takie wywoła- | gdy inżynier William F. Bogle 
ło niezadowolenie, że przywrócono | został niebezpiecznie  potłu- 
mu zajmowany urząd. czony. ; 


-— 


Ks. Neyron niezawodnie ; rozwodowy. 


dzień zebrał od 
„dłużników“ przeszło $1,500 
stkie papiery i kwity, jak ró- | 


WASHINGTON. Z Grodu Śmietanko. 


— Prezydent wetował bill upo- 
ważniający ministra skarbu wyda 
nia $10,000 na zakupienie nasion 
dla farmerów w tych powiatach 
stanu Texas, w których panowała 
posucha. 


—— see- - 


AMERYKA. 


Fatalna doza arszeniku. . 

W ubiegłym tygodniu umarła 
panna Luiza N. Dungey, w wieku 
lat 17, w St. Louis, Mo. z zażycia 
za wielkiej dozy arszeniku. Zarę- 
czoną była pewnemu młodzieńcowi, 
który nielubiany był przez rodzi- 
ców panny. Panna Dungey chciała 
tylko przestraszyć rodziców, iż się 
otruje gdy nie pozwolą wyjść za 
mąż za wybranego, i zażyła dozę, 
lecz za wielką i skonała w ogroz 
mnych boleściach. 


Mąż 90 a żona 19 lat wieku. 


W Salem, Ills., toczy się proces 
Mąż ma lat 90 u żo- 
na liczy 19 lat wieku. Dziewczyna 
wyszła za mąż za staruszka tego, 
dwa lata temu spodziewając się 
objąć po śmierci jego cały wielki 
majątek, tymczasem po weselu stary 
mąż zapisał większą część majątku 
familii swojej a młoda żona, po 
bezowocnych naleganiach na starego 
by zmienił testament, teraz wyto - 
czyła proces o rozwód. 


St. Paul i Minneapolis. 


Miasto Minneapolis, Minn, a 
raczej obywatele. w tym mieście 
usilnie się starają, aby stolicg Sta- 
nu , Minnesota przeniesiono z Bt. 
Paul do Minneapolis. Obywatele 
Minneapolis ofiarowali, złożyć po 
między sobą 800,000 dolarów .na 
wybudowanie kapitolu w swem mie- 
ście. 


. Nasza siła zbrojna, 


Podług sprawozdania sekretarza 
ministerstwa wojuy — jakie zostało 
izbie reprezentantów w Washin- 
gton — kilka dni temu przedłożone 
okazuje się, że Stany Zjednoczone 
— mają i mogą rozporządzać naje 
większą armią w świecie. 

Każdy Stan Unii ma mnićj — 
więcej 195,000 milicyi, — za tem 
żołnierzy — ochotników wyówiczo* 
nych — a w razie ogólnego po- 
wstania siła zbrojna wynosiłaby 7,e 
655,592 ludzi zdolnych do broni 
— a pomimo, że w sztuce wojsko 
wej nie ówiczonych — zawsze jo- 
dnak dzielnych wojowników. 

Obecnie koszta milicyj opędzane 
są sumą $400,000 rocznie, a w cią- 
gu roku 1886 przybyło 10,000 
mężczyzn do  milicyi wyćwiczonej 
a blizko milion wpisało się na listę 
nieówiczonych w sztuce „wojskowej; 
zatem Staay Zjednoczone pomimo, 
że w rzeczywistości utrzymują za= 
ledwie 24,000 żołnierzy —w razie 
czynnego wystąpienia mogą mieć 
armię tak kolosalną, że kraj jest 
pewnym obrony w granicach swo- 
ich. — 


Walka z niedźwiedziem. 

W czasie gdy Jalius Hauby mier= 
nik — był zatradniony wymierza» 
niem w lesie niedaleko Wolverine 
Village, Mich., nadszedł na lego- 
wisko niedźwiedzia — czasu na 
uniknienie  niebezpieczeństwa nie 
miał nieszczęśliwy, gdyż niedźwiedź 
zoczywózy go, natychmiast skoczył 
na niego. 

Walka o życie — została sto- 
czoną — Hauby miał ze sobą kró- 
tki nóż i tym się zacięcie bronił 
krając niedźwiedzia nie mal w pasy, 
jednak śmiertelnej rany sadać mu 
nie mógł — miedźwiedź zaś, poob- 
dzierał swego przeciwnika tak o- 
kropnie, że twarz, uszy, nos — i 
piersi zostały zupełnie do kości 
zdrapane. O wyleczeniu Haubego 
wątpliwa jest nadzieja — zwierz 
zaś został znaleziony w lesie niew 
żywy — wskutek upływu krwi. 


Książe Dołgoruki 


ma się znajdować w terytorynm 
indyańskiem. 

Jak korespondencye z Tehlequah 
w terytoryum indyańskiem donoszą 
ma się tam znajdować między inny- 
mi osadnikami książe Dołgoruki 
— ' brat byłej carowej rosyjskiej 
Z opowiadań jego okazuje się, że 


"za udział. w ruchu nihil stycznym 
został skazany do robót w Syberyi 


— a uociekłszy ztamtąd do Chin 
— ipo 8 letnim tamże pobycie, 
— udał się do Brazylii, a ztamtąd 
przez St. Francisco do obecnego 
jego miejsca pobytu. 

Pastor w tejże miejscowości po- 
twierdza zeznonie mniemanego księ- 
cia, — ao ile w tym jest prawdy 
zapewne mniemanemu dostojnikowi 


jest wiadomo. 
D jabelski dręczyciel. 
Cincinnati Ohio, 17 lutego. 


New Orleański „pincher“, którego 
manią jest uszczypnąć niewiasty 
lub dziewczęta, a który z tego po-* 
wodu znany jest dobrze w całym 
kraju, przeniósł swe operacye do 
Cincinnati. Począwszy od soboty 
jest prawdziwym postrachem wszy- 
stkich kobiet i dziewcząt w okolicy 
Freeman i Findley ulic. Wyskaku- 
je nagle z wliczki, przytrzymuje 
przerażone kobiety i szczypie je po 
*warzy, ramionach itd. w sposób 
straszliwy. Ostatnią jego ofiarą 
była panna Minnie Cranch, która 
mieszka pod No. 482  Baymiller 
ul ; w poniedziałek napadł na nią 
ów szczególny człowiek i biedna 
dziewczyna niemal oszalała z prze 
strachu. Policya áledzi łotra, lecz 


dotąd nie przytrzymano go. 


| Kraus & Co., 


wego. 
(Milwaukee, Wis.) 


Ranow pół do drugiej w dniu 17 
bm. Gus McCabe zastrzelił Ludwi- 
ka Deselve w domu gry przy E. 
Water ul. Powodem tragedyi było 
pokłócenie się przy grze w karty. 

Milwaukee, Wis. 18 Mtego. F. 
fabrykanci słoda, 
otrzymali list z New Yorku, od 
swego agenta, w którym tenże do.. 
nosi, że przybył do „niego agent 
rządu niemieckiego z  propozycyą. 
aby dla Niemiec” zakupił ogromną 
ilość kukurydzy, owsa i zimowej 
(czerwonej) pszenicy. Agent rządu 
niemieckiego prosił firmę „Kraus 
% Co.“, aby wzięli udział w kon- 
kursie kupna 200,000 buszli psze= 
nicy, na co rzeczona firma zgodziła 
się. 


Nie chcą żydów 


Donoszą co następuje z Colum- 
bus, Ohio: ,,„Co!lumbus club'* złożo 
ny z biznesistów miasta i pierwszych 
obywateli, udrzucił aplikacyę trzech 
zamożnych kupców wstąpienia do 
klubu, stawiając za przyczynę, iż 
są Hebrajczykami. Klub jedao- 
głośnie przyjął rezolucyę nie przyj - 
mowania żadnego żyda. 


Znaleziono ciało bez głowy. 


Philadelphia, Pa, 17 lutego. 
Dzisiaj rano w strumyku blizko 
Eddington, znaleziono ciało czło. 
wieka, bez głowy, nóg i ramion, 
Wszystko okazuje, że popełnione 
zostało okropne morderstwo, i że 
zbrodniarz pastwił się nielitościwie 
nad ofiarą. Ciało, gdy je znale- 
siono, owinięte było w gruby pa 
pier, i owiązane sznurkiem. Leka 
rze orzekli, że zamordowany musia- 
jeszcze przed 24 godzinami żyć. 
Dotąd jeszcze nie znaleziono ani 
głowy ani rąk i nóg. 


Przestępstwa. 


— W ubiegłym tygodniu w nocy 
zamaskowani złodzieje włamali się 
do domu pani Getténs, w Clyde, 
Ohio, i zbiwszy właścicielkę do’ 
nieprzytomności, splądrowali cały 
dom, unosząc pomiędzy  innemi 
1,500 dolarów w złocie i papie- 
rach. 


— W ubiegły piątek rychło rano 
nieznajomy złoczyńca połcżył nabój 
dynamitowy na oknie w składzie 
pana A. E. Foster, w Otsego, 
Allegan County, Micb.;'w celu zbrow 
dniczym. Dom niemal całkiem zo 
stał rozrzucony . 


Pożary i nieszczęścia. 


Pan W. Walczak, z Kendallville, 
Ind., donosi nam co następuje: Dnia 
16 lutego o drugiej godzinie po 
południu wydarzył się przypadek 
na jeziorze blizko Kendallville. 
Dwóch ludzi pojechało w łodzi na 
łowienie ryb, do czego używali dy- 
namitu. Jeden z nich za długo 
trzymał nabój w ręku, siła eksplozyi 
urwała mu obie ręce i ciało z nóg 
aż do samych kości, brzuch tak 
został rozdarty, że wnętrzności wy” 
szły. Tymczasem ten drugi wy- 
rzucony został z łodzi, i chociaż 
lekko uszkodzony, dopłynął do 
brzegu i poszedł szukać pomocy 
dla nieszczęśliwego towarzysza. Co 
gorsza, w okolicy całej nie można 
było dostać łodzi, bez której nie 
można było dostać Bię do biedaka, 
lecz cieśle, pracujący na Lake 
Shore kolei czemprędzej zbili tratwę 
z desek i pojechali po nieszczęśli” 
wego. Jeszcze żywego dostano go 
Ra grunt, lecz po kilku godzinach 
wyzionął ducha. Nazywał się Bill 
Roberts. 

— W Duluth, Mino., w ubiegły 
piątek spaliły się dwa bulynki na* 
leżące do p. James Jennigs. Strata 
wynosi $2,400. 

— Denver Colo, 17 lutego. 
W całym wschodnim Colorado taki 
panował wicher, że przewrócił cztery 
pociągi kolei żel. w tyluż miej- 
scach. 

Lavant, _ Ontario, 17 
Straszny wypadek wydarzył się 
dzisiaj o w pół po pierwszej rano 
w kopaloi „Wilburn. Ogromna 
bryła ziemi zawaliła się na robo- 
tników, pracujących około „skip“ 
wagonu. Pięciu zostało . przysypa ` 
nych i gdy ich wydobyto, byli bez 
ducha a kilku innych odniosło uszko 
dzenia. 


Wiadomości Polskie i Słowiań- 
. skie. Í 


Czytamy w „Labor . Journal‘ 
wychodzącym w Alpena, Mich.:- 
„Ks. A. Szklarzik, proboszcz ko. 
ścioła polskiego w naszem mieście, 
uorganizował drugi oddział towa- 
rzystwa 6w. Stanisława, które teraz 
z górą liczy 50 członków.  Jestto 
towarzystwo wzajemnej pomocy — i 
korzyści dla członków są zachę- 
cającemi do przystępowania Towa- 
rzystwo to odebrało regalia, które 
zadają „mu śliczny widok przy 
faradach. W ubiegłą niedz elę człon- 
kowie wystąpili po raz pierwszy 
w nowych regaliach, ztąd korzysta 3 
no z okazyi tej w sposób należyty. 
Kapela „Five Orphans“ poprzedza 
ła paradę. 

Drobne wiadomości. 

* Blizko Rhinelander, 
Co.; Wis., odkryto żelazo. 

* W dystrykcie Brazil, Indiana, 
pracuje 8,500 majnerów w kopal- 
niach. 


* W Port Huron Mich, i oko- 
licy znajduje się wiele papierowych 
20 - dolarówek fałszywych w obie 
gu. 

* W San Antonio, Texas, mie- 
szka pani Ragozin, znakomita ro- 
syjska autorka. 


Lincoln 


lutego, | 
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Fayette powiecie Alabama, urodzj - 
ło się dziecko bez ócz. 


* St. Paul, Mini, 
przedmieście, które nosi 
„Lincoln Park.“ 


posiada 
tytuł 


* Pewien lekarz w Minneapolis, 
Minn., kupił konia, za którego za- 
płacił $7,000. 


* W Eldora, Iowa, myśliwi 
ubili dzikiego kota, ważył 40 fun- 
tów. 


* Pan James M. Butler, z Wood- 
bine, Iowa, w tych dniach złapał w 
sidle bobra, ważącego 80 funtów. 


* Indyanie na Siletz Rezerwacyi 
w Oregon, w przeszłym roku wy- 
słali 40 tysięcy buszli owsa na 
sprzedaż. 


* W Barnstead, N. R., istnieje 
kapela, która uważa się za najstar- 
szą w Ameryce, bo już od przeszło 
50 lat istnieje pod jednym tytua 
łem. 


* Czytamy w „New York Tri- 
bune.“ „„Co to jest kapitalista? 
Kapitalista, well, jestto robotnik 
który nauczył się więcej wydawać 
niż zarabia. ** 


* W La Crosse, Wis., pobudo 
wanym zostanie tej wiosny 4 pię- 
trowy budynek z kamiennym fron- 
tem. Pierwszę piętro zajmie pe- 
wna korporacya bankowa. Plany 
i rysuoki zostały zrobione przez archi- 
ekta chicagoskiego. 


* Pittsburgh'ski „Chronicle. Te- 
legra,h!* donosi, że od kilku mie- 
sięcy agenci rządu angielskiego 
skupują konie w  Pennsylvanii, 
Ohio, Illinois i Kentucky. Konie 
wysełane są do Canady, zkąd na 
statkach przewożone zostawają do 
Anglii. Konie są dla armii angiel 
skiej, j 

* Dr. Holub, eksplorater, przy- 
był do Shoshong, ziemi Bech*uva, 
w opłakanym stanie. Jego obóz 
nad jeziorem  Bangecoelo napadli 
krajowcy, którzy splądrowali obóz i 
wymordowali podróżników. W czas 
sie napadu Holub był nieobecnym 
i z tego powodu zawdzięcza, iż nie 
obecność jego w obozie uratowała mu 
życie. 


* Miasto Denver, stolica Colora- 
do, jest najwyższem miastem sto - 
łecznem Stanu w Ameryce, położo- 
ne jest 5,175 s'óp po nad pozio- 
mem morza. Annapolis, stolica 
Maryland'*u jest najniższą, bo połe- 
żone jest tylko 4 stopy po nad 
poziomem morza. 


* W Holyoke, Mass., z 50 osób 
pa stancyi w pani Chidds Boarding 
house, czterdzieści zachorowało na- 
gle w ubiegłym tygodniu. Sym- 
ptomy okazywały zatrucie. Okaza_ 
ło się że ci wszyscy co na kolacyę 
jedli chleb z grochem, zostali zaa 
truci, i że chleb upieczony został 
ze stęcbłej mąki. 


* W Pittsburgh'u, Pa., istnieje 
„towarzystwo Stamconistów * czyli 
„Economitów*, które przyszło w 
tym tygodniu do decyzyi, iż koniec 
świata nadszedł, więc wszyscy 
członkowie co posiadają cośkolwiek 
z ziemskich dóbr, mają je sprzedać 
czemprędzej i wynieść się do Palem 
styny i tam oczekiwać końca świa» 
ta. 


* Podczas gdy rząd niemiecki 
na każdym kroku napotyka opór i 
niezadowolenie, żądając pieniędzy 
na sprawy militarne, to Francya 
jednogłośnie oddała  jenerałowi 
Boulanger 80 milionów franków na 
nową broń itd. Dowód to oczywi- 
wisty, jak sęryo Francuzi zabierają 
się do rozpoczęcia krwawych zapa 
sów ze sturym wrogiem. 


* Metz, pewno jest miastem naj- 
bardziej zaniepokojonem w Europie, 
w obecnej chwili wiszącej chmury 
wojennej nad Francyą 1 Niemcami. 
Młodzież uchcdzi do Francyi niechcąe 
walczyć przeciw rodakom w szere- 


gach wroga. Całe familje trzymają 
się w pogotowiu wyruszenia żażdej 
chwili do Francyi, 


* Pani Phoebes Carman, w Pe" 
arsalls, N. Y. pościła 60 dni, nie 
biorąc nio innego do ust, jak wodę 
i cokolwiek herbaty.. Co najdzi= 
wniejsza, zamiast schudnieć, pani 
Carman zyskała kilka funtów wię 
cej w ciężkości. Apetyt taki kosztu: 
je 2 centy na tydzień. Okszuje to 
jak tanio można w Ameryce 
żyć. 


* W New Yorku odbył się ślub 
pana Joha T. Bentby z panrą 
Zofią R. Shephard. Pan młody 
liczy 26 lat wieku a ‚pani młoda* 
51 lat. Powyższa wiadomość doda 
nadziei przekwitającym starym pana 
nom, że nigdy nie powinny tracić na* 
dziei. Dodać należy że  ,,pan 
młoda“ nie jest wcale bogatą. 


* Od niejakiego czasu w mie- 
ście Madryt w Hiszpanii, zauważano 
że często znajdowano na ulicach 
ludzi, rannych lub zabicych. Po 
ściślejszych badaniach okazało się, 
Że jakiś szalony, jedynie dla zaspom 
kojenia swej djabelskiej namiętności 
— napada idących j zabija — byle 
tylko zabić. Policya pomimo na- 
der energicznego działania, sprawcy 
wykryć nie może. -- z; 


* Gazety francuzkie piszą, że 
kilka tygodni temu, car moskiewski 
sekretnie przybył do Paryża i miał 
długą naradę z prezydentem Grevy. 
Car podróżował „„incognito,* i to- 
warzyszyło mu tylko dwóch naj 
wierniejszych sług i ulubiony wielki 
pies. W Paryżu car przez ten 
czas prywatnie przebywał w pałacu 
wielkiego księcia Mikołaja. 


* Charles A. Pillsbuty, najwię- 
kszy i najbogatszy młynuz w 


graduował z collegium Dartmouth 


46 Kto nie ma 
pieniędzy a nie może 


papierowych 
wykupić 


był biednym człowiekiem. Cztery | „Money Order“, niech przyśie na 
lata później udał się do Minneapo= książki lub Gazetę wartość w mar- 


lis i założył młyn, który teraz jest 
największym w całym Świecie. 
Młyn jego dostarcza dziesięć tysię - 
cy beczek mąki co dzień, a za sam 
fracht przywozu pszenicy płaci 
przeszło półtora miliona rocznie. 


~ Assemblyman Joseph A. Mes 
yers, z miasta Milwaukee, podał bil 
w legislaturze Wisconsin, aby w 
Stanie więcej nie żądano jak 10 
procent na rok od wszelkich poży. 
czek, czy to na „chattel mortgage*, 
ncte lub na jaki inny dokument. 
-— Pav Vogl podał bil, pozwalają- 
cy miastu Milwaukee wydania 
bonds w sumie 200,000 dolarów, 
która to suma użytą ma być na 
zbudowanie wolnych kąpieli publi.. 
cznych. 


* W Cincinnati, O,, w pewnym 
salonie negier barkiper, przez prze- 
szło 8 lata był aawsze pijany. Le~- 
karze czarnoskórcowi radzili aby 
przestał pić, ponieważ wkrótce u- 
mrze z picia. Czarny Sambo od 
dnia tego zamiast wódki, zaczął pić 
wodę, lecz tyle iż galonami pił 
jej na jeden raz, W ubiegłą nie.. 
dzielę zrobił zakład o 100 dolarów, 
że na jeden raz wypije 3 galony 
wody — i zakład wygrał. 


Humor i prawda. 


Pewnemufarmerowizło. 
dzjeje ukradli parę wołów. Niebo” 
rak trapił s'ę ogromnie. Sąsiedzi, 
którzy przybyli dowiedzieć się 
szczegółów, poradzili farmerowi, aby 
w tej sprawie udał się do szeryfa. 

„Do sto...., tak zrobię,“ rzekł 
farmer, „i jeźi się przekonam, 
ża to on uprowadził te woły, to 
zaprawdę, będzie się pocił!** 


— Niedawno temu, za- 
wezwano pewnego Niemca, miesz» 
kającego od kilku lat w Macon, 
Ga , aby służył jako sędzia przysię« 
gly. wiemiec nie był natvralizo* 
wanym, więc odpowiedział, że nie 
będzie „jurorem.'* Gdy go się spy” 
tano dla czego, odrzekł: Nie je» 
stem ucywilizowanym.* 


— Co jest niedorze*- 
cznością? Przegrywać pienią» 
dze w karty i gniewać się o to. 
Pytać się redaktora o liczbę jego 
prenumeratorów. Pytać się resta= 
uratora, czy ma dobre wina. Wła- 
sne swoje tajemnice wypaplać i 
spodziewać się, ża drudzy je zamil 
kną. Chwalić w obec kochanki 
piękacść jej przyja siółki itp. 


Rosya. 


— Z Kijowa donoszą o bardzo 
śmiałej kradzieży, spełnionej nie- 
dawno w jednym z lochów, nale- 
źących do arsenałów miejszowej ftor- 
tecy. Ukradziono tam przeszło 30 
eksplodujących nabojów  artyleryj- 
skich, służących do wysadzania 
min; pomipąwszy znaczną stratę 
materyalng, pytanie zachodzi, co 
złodziej zamierzu ze skradzionemi 
Zrobić przedmiotami, których niewła- 
Ściwie użycie może się stać przyczy- 
ną strasznej katastrofy. 


— Donsszą z prosivcyi nadbal- 
tyekich, że tam zostanie wprowadzony 
język rosyjski i do zarządn kolei, 
Ci urzędnicy kolejowi, którzy nie 
umieją po rosyjsku, zostaną w yda leni, 


— „Ziarno“, No. 10 poświęcone 
miłośnikom muzyki, i śpiewa naro- 
dowego; w Ameryce, wydawane przez 
pana A. Małłek, 540 Noble al. za- 
wiera: Opisanie głównych instrue 
mentów składających orkiestry, — 
O strojeniu fortepianu. — O wyda-. 
wnietwie pieśni narodowych. — Kro- 
nika miesięczna. — Z Księztwą 
Pozn. 


-— — -— eo 


Od pana Jaliana Izerta, profa 
sora języków w Aleksandryi, Egi- 
pcie (Afryce) otrzymaliśmy przed 
kilkunastu dniami zaopatrzony w 
worku bochenek chleba, na którym 
są powyciskane rozmaite hieroglify, 
których znaczenia nie wiemy, gdyż 
listu z wyjaśnieniem nie odebrali- 
śmy. 

Zarazem odebraliśmy z New Yorku 
dla pana Izerta 12 dolarów, które 


czekiem bankowym wysłaliśmy. 


Nie symptomy, lecz choroba. 
Zdaje się, że każdy a zwłaszcza profeso- 
rowie sztuki lekarskiej powinni uznać tę prs- 
wdę, że głównym celem lekarstwa powinno 
być usunięcie choroby 8 nie ułagodzenie 
symptomów. Lecz w wielnż przypadkach widzi- 
my tę prawdę uznaną w teoryi, a omijają w 
praktyce? Przyznają, że Hostettera 
Bitters pomaga w tak wielu przypad- 
kach, dla których wyleczenia lekarstwa 
poprzednio używane nie były wystarczające- 
mi, można przypieać temu, że sg medycyną, 
która dosięga i usuwa przy-zyny różnych 
chorób, dla których wyleczenia jej się używa, 
Niestrawność, febra i ograżka, słabość wą- 
troby, podagra, reumatyzm, nieporządek w 
wnętrznościach dolegliwości urynowe 1 jn- 
ne choroby bywają nietylko powierzchownie 
wyleczone, lecz zupełnie wykorzenionę. Bit- 
ters rrgają źródło choroby. Bą tstnie pre- 
wdziwem, à nie powierzchownem lekar- 
stwem, które orzeźwis i wzmacniś system, 
co jest najlepszą ochroną przeciw chorobie. 
5 kacdi 20-40 owi A OKO W EPE 


| Z drukarni „Gazety Polskiej 
wystodzi* także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje tylko jednego diara, 


Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U ocntów więcej. 

Pieniądze 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznita, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 


l.  „0OŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książ 


kach pocztowych (Post 
których 
poczcie. 


stamps), 
może kupić na każdej 


OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Poskiej W. Dyniewicza. 
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
gz herbami Polski, Litwy i Rusi, w 


sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turxów pod Wiedniem, w pig- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 80 ca- 


li po o 75 
III 


Tadeusza Kosciuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 x2Łł cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. 2 podpisami (osobno) 
po polska, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 X 15, 
po c. 15 


KATALOG KSIĄZEKR 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


a dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
zenia się `o angielsku z opisaniem każdego 
tyrazu, jaz się ma wymawiać; wypracował 
r. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
znie powiększone, a mianowicie dodane są 
t”miawy i różno listy w polskim i angiel- 
BID Z9BYKU s + 235905 4 „RB aS T 1 38 
ŻOŁTY GENERAŁ. z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozinskiego.....-.....©. 40 
3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy éw., Spowiedzi, Komunii, Lit.nie, Nie- 
szpory łacińskie, proce PE v pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarz 


to 


yk itd. 

wydanie dla kobiet.......,-.-..+--: 1.50 

è BIALI I CZARNI, powieść z życia wake, 
skreślił Je. Sygma...........-. nN c. 


5. GAŁĄZKA CIERNIOW.4, :_wieść przez Pan- 
ling z L. Wilkuńską......--1«++++---....-€, 40 
4, PIĘĆ P. wINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
zu wspo:anień ojczystych, spisana przez nl. 
Borata ......42000«05000 4420643 7003 kwa c W 
1. KWIAT NIEWINNOŚCI. książeczka do na- 
bożelstwa dla feieci. osobne wydanie dis 
chłopców i osobne dla dziewcząt po.....c. 25 
38. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów..c. 30 
3, ELEMENTARE POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dła szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. Dynie- 
10 MAŁY ELEMZNTARZYK Polski wn 


E E c. 
il. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
UO TETTA PARE ORK 2.+.0 8 


12. PIĘKNA HISTORYA o cierpłiwej Helenie 
córee króla Antoniusza.........«++++r+-- c. 15 

13 BÓŻANTEO ŻYWY. czvli rarnły Rożańca 6. 
, Z modlitwami na cały tydzień, powiększon 
> kilku pieśniami do Matki Borkiej ...... c. 20 
14. LUDZIE LEŚNIi Wieszcze dzieci ..... c.5 
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI- 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednateskiego c. 5 

16, ŚLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 

` Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c.8 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
- starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyielski .............. ©. 10 

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame- 
ryce przez W. Dyniewicza ...... ......- c. 26 

19. POWINSZOWAN:4 dla rodziców i innych 
drogich osób .... ...... e. sses Laos BN 


20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby-c.15 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ...... c. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ..:..... ©. 10 
SE DOKĄDIDZIWBZ a 000. c.d 
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny 
francnzko-pRZAAEJ .-..-.,.40000000 000000 © 20 
2. MYNHAUSEN newy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle ......... €. 10 
28. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wyciągnigta z Ramot Ramotków Wilkoń- 
skiego -iue TEA © 0 


2. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździe 
OOM .....s.:-edoezseycsca sassssssae ©. JO 
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA |......c./8 
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za- 
charyastewicza .............-221-1-2+ - 6 19. 
30. 


rywki i peaczenia w 
. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
M jl i a 1202200200 200.-200000000440006 QB 


82 
33 > 
SIESZPORY ŁZREPĆ RE © 3 
3% ROGA r E Says Ch 
36 WIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4 
gr 'EMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
rzez WŁ 4jącą całem sercem Ojczy- 
ng i jej bohaterów .................... €. 10 
88 „)WIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
iny z L. Wilkoń- 
Lo PSE OYCZE + 


PORÓCEE OCE 27 ja 

39. KATECH14M 0062200 GZ 2% 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prs. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskie 2 
Noc na pobojowisku z wojny Turecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4 Zbieg........c. 25 

{L O JANTE TWARDOWSKI, wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 

o czarach: Czarownica, o zpałeniu 14 mniema- 
nych czarownic w Dornchowie, Madejowe łoże, 


w Poznaniu i powiastka Paul 


Chłop i djabeł, Osieczna ..........-..»--- c. 8£ 
42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
WREM IÓŻN:>49 «4450.57 + 5000 „Gap o<o wKÓ 20 


48. BITWA pod Kobylanka dnia 6 maja 1864..c. 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
* pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H, 
fiulskiego i H. Górskiego................€, 10 


45. KORONKA na cześć ay Seeme a zposgchą 


Najświętszej Maryi P. Bogarodz Cepa 
it, HISTCRYA o siódmiu mędrcach ... ... e. „28 
4 SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 
WRR, se ise si oedacaa ac auek o ahasi MAAU PO 


8. KRWAWA NGU.......1+ ei sewasase > 
19. LIST Agatrna Gillera o organizacyi Polaków 
w Amefyce Air E rS MO 
50. -ASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 
łoconym tytulikiem ........ EERTE Tę -) 


zasów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
iapisał Ńudbożanin sái ioei iau „©. 5 
59. „WIAT PRERYJ między Indyjczykami. po- 
rieść z AETS ocnej DEN Ch. A. 
furray, przełożona na polskie przez Józefa 
detkowskie 0, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytnalikiem... ....-s4:r241232 PA 1.25 
i3. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
teśni, jako = Pieśni p m odj Mazy św. 
ieszpocy polskie. Nieszpory łacińskie, Pie 
śni na uroczystości pańskie na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Płęśni ża Polsk 
niemniej pieśra przygocne, Peałmy, Sup 
kacye it O... 204-00-49 aisee. tasno 1,0 
54. DZIEJE starego i nowego Ter amentn czyli 
Historya biblijna dla szkół olskięh z inc 
obrazkami, m 1 Pp i iptr, -mocna 
a w ozdobną okładkg....-........6, 4 
jb. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść hietorycs na. 
w_mocnc_ opr. ze "*>conym prates 60 
6 UBRAZKIIUPOWIADANI” UBOZOWĘ prze. 
Alfreda zwie D rrr PEL 
w. Z PRZYFADKÓW rOLSKIEGO WĘDROWCA 
$ Swe własne przypadki 1, przy Ag na lądzie 
4 na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 17 
8, GRATULANT, oraz Pieśni weselne dja m»» 
dzieńców I drużbów, zawierający: Zaprosia; 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po- 
winszowanie drużby przy wyjeździg do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—ŻYczenia w 
dniu weselnym--Piosneczki wczelna..... c. 85 
^i WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wiellsława, 15 
al LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy jeszające, upo- 
minające, dziękczynne, po ecające radżąee, o 
ptenjące, powinszowenia, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ścinszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, Epee aa „Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleone 
szczególnie zastósowany do uży.ku i wygody 
Polaków W AMEFYCe-+++-+-++-1-21-3 sy C GW 
61. KONSTYTUCYA $ Maeja..........--- z 2 A 
82. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnyc 
oraz tyczęcych się ożeniai zamążpójścia. .c. 85 
38. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego : uczta 
n Iwana Groźnego. .....--1-1--41:--+1+1 ©. 15 


na Tygodaik muszą | „w TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 


wydanie drugie. Pęczek (15 ajemnic)..c. 10 
. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 
z SŁ ekarza turysty, przez Michała EE: 


66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks 


67. KRAKOWIA 
graficznych i własnyci 
Glcger..... 


59. ŻYWOT św. Patrycynsza.......-..---+--- c. 5 
STANISŁAW I DOLORES, Nowcia z Mek A 


Żądającym, poseła się jeden zj "= 37: Napisał Władysław Hoppe.....------: 


poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWY) +: 
72. BOLESŁAW czyt dalszy ciąg Genowefy c. 30 
73 ORRAZKI HISTORYCZNE ...11:-11111+:G. 17 


14. m NARODU POLSKIEGO 
Z ewskiego.  Ozdobione 8 


a POETRY 5 TYRONE AE T c. 40 
75. SYN BUKLIISTRZA. Obrązek z niedawnej 


przeszłości, pęzez F. Choi skiego.......c. 3 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego.....................€. 1( 


77. MARCIN RA: Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, pr” uz Józefa Grajnerta. (Z 
ka. POP N R EPDE c. 15 

78. HISTORYA o Księżęciu Stylfrydzie i synu 
3080 „Brącwiku 4 aE FE 2-01 c. 10 

79. ABECADŁO z ot.azkami treści religijnej, dle 
dzieci po,skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
Zz BA PETZ POŻÓ, c. 15 


przez Gazetę Połs 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. ed;a w pić 
cin aktach, napisana dla szkół polskich w Fół- 
nocnej Ameryce. przez K. K- c. 80 
83. JAN II! SOBIESK!, král polski, ot - 
ściańst:"a pod Wiedniem... y ritear n 
84. ZAN SK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginałna przez * s *..... aGTWE aty c. 40 
85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na peomenie opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z3 ry- 
CIRAMŃ: -.-+«++555= D asar Feno E LESTIE c. 16 
86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostętnie nuszla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami.............- t. ja 
87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol- 
ot a 1 literatury. È wa dle szkoł pol- 
akich +” Ameryce, z wydania t”"vnastego, w 
SKODGHJ DHTRWIE a: psen rik ep aeng d c 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK... -s.s c. 10 
89. STACYE czyli droga krzyża Jeznsowego oů 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz- 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.....c. 10 
90. J. M. J. Książka za nzeraiaca Koronkę, No- 


r" Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
je Koj  POOORETGRERIESERAŃIE TĘ 
u. o: Powieść > 

ków ka s pierwszych wie- 


wefy 1 Koszyka Kwiutów................ c. 3Ł 
32. NIEPRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulnbienicg do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tnreckiego......€. 15 
93. HISTORYA o rycerzn złotoskrzydłym, © por- 
wanej dziewicy z drogim klejnetem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski...... c. 10 
44, TANIEC SMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
UÓCH ROR FE T T ON aaa c. 10 
%. O KASI, ładnej Jziewczynie..............€. SU 
%. POWIEŚĆ ^ „vncu życia Piłsta Fontskiego 10 


8. SZKAPLEKRZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nad Obry ......---1-1--2- c. 80 
m. FARLĘCY DWÓR powieść przez Walerego 
zińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
PRIIKIEWE.. 92 moz age ORW oco waą ów 2 11.51.78 
100. ULICA NAD WISŁĄ. lCotochrila w dwóch 
aktach ze _piewkami pam przez Karole 
Kucza... ienee ....€. 50 trzy za jednego $1. 
101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an- 
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquert 
the Turks under the Wa'ls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relievcs the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
R. WO EES ONE RSE DRE GA NT. 
102, SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z donat- 
kiem krótkiej wiadofrości o następnych c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNKYVOWANIA..........-. c. 10 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
yara „Historyia septyn'u Mokitoju iź Lan- 
szko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”...........c. 5 
108. JOZAFATA DOLINA czyli Sgd Ostateczny 
napisał x. Feiiks Gondek, Pleban z Krzyżą 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej..........ć. S 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niczwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzi:c. Opowiadanie lekarza fran 
a PT PEPE AOR E A 6. 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym: 
TYLGMKIGM, 4.-22-+13 340 PET CAO c. 8 
m. WĘGLARZ Z WALENCYI. -Przez Autors 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.....©. A 
110. JASNA GURKA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza ..------+-2+-- 22-222 © 10 
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców swiętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza ......-...-. c. 35 
w mocnej oprawie ze złoconym 
S PCE EIO PA 1 
112. ARYTMETYKA czyli księżka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytimetyk amerykańskich Kazimierz 
Dynietricz. w mocnej opmwie..........C. 
113. RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wewozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego mma 
Wiat Wi oai SWI or rody c. 
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
NOO: spa ERT FOPPE 
114. Z PRZYGÓD TUŁAC? ^. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Kśrłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza............. C. 25 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobyłanką dnia 6 maja 
1364 r. 8. Djabeł w łózku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo- 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasihskiego. 4. Wyprawa profesora Norden- 
skjoelda do bieguna północnego .....-. ©. 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru- 
Jik zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 


UeNQ...4.4++127ossSasscaesse4ś0as000.2. ©:A0 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi- 
ciela przez Wielogłowskiego R AKR 


118. PRZYJACIEL DZIECI księżka do czytania 
zastósowana dla szkół polskich w Amery- 
119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza- 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15 
100. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisal 
WŁ Czaplicki-.....1- s.s». ss4c-rsva292 c, 15 
Z..34-Usaau2 POLSKA 1 $ 15h) nannt 
zawierujyca kilka set przepisow kucharskici 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych I postnych z uwzględnieniem 
potraw posskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków ipieczywa amerykań- 
skicgo jako to: cakes, biskuits, muffins, pies 
22.FOJATA córka L-zdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna- 
towicza, w mocnej oprawie / z pozłacanym ty- 
WIDOK GREW 1 GR: POKE TSBOPA 
188. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronniciwu qemokratycz- 
nego, wybranego prezydenta Stanów p | 


czonych, w dniu 4 marca 1885 r. .......... © 
124 MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ c. 25 


1%. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sł 
Da WEP ZATO A PIE GRA. c.5 
125. UTWORY kapitanr kęczyńskiego ...... ©. 5 


127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Bron 
sława Grabowskiego z pod Jasnaj Góry c. iC 
198. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
ka. SChMIÓA: o.. jae e oei ține cudo ©: 15 
:0.JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się wY- 
ŚPIBE +.-5545 00 wał a TŻ, sasae o zie © 
180. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie- 
| WZT IO | PCE E E 1 c. 10 
przez Piotra Jaxy 
Bykowikiego Ers. Ew MO: c. 30 


prr W-ARCZYCA iis Riiat c. 15 
124. ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego :. . c. 5. 
185. KRÓTKI RYS początku rozwoj: 4 obecnego 
stanu Instytucyi zakładn św. Kazimierza w 
Paryżu d przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej ......-2-.--«4-+ 222: SE _ 


186. KRWAWE SIEROTY powieść napisana „ge 
187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ |.... c.10 


140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem ........ IO g5 Ody orc sa oO ©) MB 

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ |...........- c. 10 


148. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
we-Naukowego, obejmujący 682 stronice wy- 
raźnego drukn na pigknym papierze, ozdo- 
błony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó- 
rek, ze złoconcemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Ivaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
ści, kto sig nań spuści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne ; wiele powiastek czysto 
paidia aoyo, obrazków historycznych, 

aśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85, 


144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż%%9 
amerykaffciego. Przełożył Karei Maćkow- 
" |Op "YCH A ENUKGGAIECZ NIE | 
145. RYMOTWÓR iiaea pi o wyjściu 
Pułkn Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 16, 20, 25 lutego pod Grochower”, 
pas ostatniego weterana z tegoż pułku, 
tóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.).......... €. 25 
146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks, K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 


krzewiem, 


147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski........ ©. 50 
148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego........ +. +» 5" RW 
złoconym 
BEKA... - FA so.CUSZO 0 Fumoso$ c % 
140. A CÓŻ ROBIĆ? Powirrtka przez Józefa 
Złotorzyńskiego. .......-...1-2+1+1+:--12 c. 10 


Ta sama w,mocnej oprawie, że 


150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los 
sieroty polskiej w Paryżn............-. c. 80 


Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
C n 59 Gan ARR A, c. 5 
152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiająci 
zgrozę nieludzkośc., srogość zawiści, i da- 


tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnó 
wzorowość miłosierdzia i ezczodrobliwości 


opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c: 80 


153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się mir Komedya w 1 akcie ze śpiewamt. 
F. N. mińskiego; muzykę ułożył F. Za- 
TOMA. 22 45. R OE, > PO 0-5 dało st c. 50 
trzy egzemplarze......-++2240+-201520 1.00 


154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 
sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
DODA 550. PESO C Eos tO PR DAĆ dc c. 75 
1%. ZBIÓR PIEŚNI dla ezkół polskich w Ameryce 
ułożył były nanczycie] w Chicago Franciszek 
156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron. 
zawiera: 1) Wilk 1 Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis iWilk, 
3 O bogatym pe co mia? syna jedynaka, 
5) Kojata, 6) Pigkne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta. 73) niec, 14) Pie- 
niądze, 15) Twarz króle”"sx4, 16) Djabeł i mg 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam- 
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 28) Blada panna, 24) Wieczn: 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożtszek, 
A mi 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona. 
fzsiężniczka w zamku gnieznieński: si Za 
<zarowane R PJ AOOWPRÓ :T | 
W. mocnej oprawie ..... HA Hiest 1.36 


157. PIEKŁO (Czy jest? C»am jest? Co a 
do njogo nie dostać), Napis J. W £. BL 
Naa EP RR nan C SB 


zę SEA MARTA PANNA, nasz rs- 
unek, pomoc nienstauna, czyli ople pod 
". wyższą nazw znajdującego się w Rzymie ©- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, Jak "= 
wielbiać i zyskiwać oc Najśw. zę 
ny. Zebrał =» oryginałów w. ch K.Ś.U.S. 
pF 2 PoE zn 
150. PROBOSZCZ z KUKULEW 
ta opracował Wiktor artowski Rzy Ż 
160. KAZIMIERZ BRCG-zIŃS czy. pi mp | 
przez Sew. Dachinską m e. 
16i. HISTORYA O GRZEGORZY, któ przez 
lat pokutował przykuty do pa Piękne 
1? wzruszające opowiadanie dla ludu .... €. 20 
103. OFIARA ŹMUDZINA, obrazek 
z czasów powstania 1881 r., przez Ch 
163. WYGRANA W KARTY, powiastka nor 


weśska. Podług niezn 
pracował J. N. Sankowski ©. senati % 


164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Paryseo . c. 8 
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez 3 
KADŁOSKIEGO > ies szo kdo „ad, 10 
166, PRZERAŹLIWE ECHO Trąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
KSJĘCE. 1. 5< -qopoS AS 90 022 20 „JE, SD 
167. BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza. 
sów wislkorządztwa Alty w Nider) 
osnnta na 'wdziwem zdarzeniu, na! 
na przez w Hajdackiego kapłana z Wes- 
sen w Szwajcarfi. ...1---+-s2+24 «1 ©. SO 
168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. rapuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastk:, 3. Śmatne skutki 
figla, 4. Nienczynność, powi. 5 Prze- 
m c gi 6. poza gą 
przyjaciółki, townstka ma „ e9 


160. E1STORYA o sziacbetnej a igknej Me- 
zelonic, córce króla z Neu pi 1 Pio- 
Ę ; 2 różę 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 
gody smutki, V, ezez 
ścia przy odmianach omylnego świsia rè- 
prezentująca. .... 244009020 5a054oo00. SD 


1:0. OPOWIADANIA JMÓ. PANA WITA NAR- 


WOSA, rotmistrza konne ra” ron- 
«e: A. D. 1767 — 1767 pam i w onie: 
ski. w mocnej oprawie, ze złoconym 


Ńkiem......- 24109000000 00100200 
ir. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskie: 
ksieni Bazylianek w Młksku e wo: 5€, w 


172. ZB3%ODNIA UKARANA, opowiadanie z ży- 
cia amerykańskiego. -....-+---1--1++>+-+€. J0 
173. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tndzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
a MARNE ICE PAMEDEW "ME" | 
174. DZIECI WDOWY, powieść moralna. c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym „=p 
©. 


175. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLF 
CKICH dla użytku kościelnego i domowe 
Zawiera: 52 msze, niesz: , 1108 p. pi 
dodatkiem nieszporów łacińskich, Jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich 1 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel- 
kiego formatu na pigknym papierze i z wy- 
złacanemi wytalikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę- 
pujących > 

prawne w pół skórek......1..2+--+--— 
Gade w skótrę.... 2; -s440+ ssania 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi..... 25 

176. p rdęk ztekuh PĘRSKO - EGIPSKI SEN” 
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według ki słynnych - 
ków i profesorów matematyki ORLICE 
ft. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo- 
sobów, jakich używano w starożytności do 


udania i wróżenie przyszłości. Z 
| Al ps ży NIK. W goaia Powiek. 
stronie 


wo - Naukowego obejmujący 830 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
nemi tytulikawmi, który zawiera ujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskini potę- 
ieńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
ma Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1768-1767), Bra- 
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny Miecty- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty 1 oprócz 
wiele poekejeych powieści i powiaste 
i, artykpłów naukowych. (Po- 
wieści te w formacje książek kosztowa. 
przeszło $30.00.) i one © 
1:8. OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawieraj, blizko tysige 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena....2.50 
1798. OBRAZKI G. RYZMU, igtniki J. Gor- 
dona. W mocnej opradłe sł akosaym ty- 
OSÓB. . 2004555 szoa E BB 
180 GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie - 
sa. na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta- 
nów. Z ośmin obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński........---2+--+ sosa2::10 ©, 85 
1811 LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz- 
maltych chorób oraz opisanie rozmaitych 
rze leczących przez Przyjaciela imax- 
a LEITI ET NTA T TOF JIMI 
Q82. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND- 
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar- 
MOWŃ WPA N PEA dor sMaCK A cE 
188. DWIE MARYE, powięść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw, Tuczyńskie - 


go. 50 c. 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
ty tulikiem 7 c 


184, GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesołych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli 1 t. d., zebrał z ro- 

. zmaitych książek Wtadysław Dyniewicz. 
Zawiera : 

Królowa sów, 

Czerwony pies, 

„mierć kumą, 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców całej wioski, 

Walka lisa ze szczupakiem i o mądry 
Wojtku, 

Bitwa cbłopska w Gołańczy, 

Turecki Sowizrzat, 

Madry Mactub, 

Demokrata w «topotach, 

Wyborna rada, 

Dobraus para, 

Czy jadł asan pierniki w kościele! 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolęda ubogich 

Postronek, 

Żebrak, sprytnyToszust, 

Rschuvek malarza, 

Pery, 

Gawędy dzisdunia » okolic Leszna,” 

Kasinka, 

Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy: 

Owce, 

Wesoły S<ewanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, 1 bystrooki. 

Cena $1.0 
Ta eama w pięknej ' mocnej” oprawie, ze 
złoconym tytulikiem 81.35 

1858, KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 


powieść, napisał ks. Kanonik Szmid. 25c. * 


186. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbrożek 2 c. 


187., WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ" 
przetiómaczył JJ W. Studnicki, z Long 
Branch, N. J. 15 c. 

188. zm NASZ, powiekć uapisana przez F. 

156 c. 

188. DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy de 

Maupassant. 10c 


1%. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 
sów Napoleona I. przez N. J. cena  c%%5. 


191. ROŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 
rożytna "przez ks. Kanonika Szmidt, z 

28 obrazkami cena 40 c. 

W mocnej oprawie ze złoconym tytulkiem c. 76. 
192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ „PANNY 
(na cały rok) z 10 cj 

198. PRZEZ KOBIETĘ. Powiastra eg - 7 
©. 


Wotowskiego, cena 
1%, DAMIAN RUSZCZYC. Powiekć z czasów 
Jama III przez Fryderyka hr. Skarbka 
Trzy tomy. W mocnej oprawie, ze złoco- 
nym t.tulikiem, cena c. 76. 
195, ANIOŁ PAŃSKI. Powiekć obyczajowa 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena ©. 30. 
196. HISZPANKA czyli żona skazsnego na 
tmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr... 
cena » c. 250 
19. JAN PŁUŻEKR. Powieść z dawnych czasów 
napisał Mieczysław z Poznania, cena c. 15. 
198. KUJAWIARI MAZURKI, WYRWASY i 
Damki pomniejsze, ze źródeł etnografi- 
eznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger. Cena 25 c. 
193 WIANEK POWI4ASTEK zeb'anych przez Gą- 
gete Polskę w Chicago. = PI 
Zawiera: 
Śmierć, obrazek z życia codzienvego, 
Kasia, (przekład z angielskiego.) 5 
Niby Siostra, przez Z. G. 
Po Śmierc; zdarzenie prawdziwe, |: 
Proskie $watv. powieść ludowa w I 
A aa XVIU wieku przez S:efana z 
wk, 
WojnB, przez K. 
Wigilia Bożego Narodzenia, z francuzkiego. 
c. 25 
200. KAZIMIERZ I MAGDOSIĄA, Powieść 
dziejów ojczystych siedmnastcgo stulecia 
przez Mieczystewa z Poznania, cena c.15 
201. MYSZA WIEŻA wśród jeziora ła 
wieć cłowianaka » zła wy XI 
e owja z "rw I 
wiekn, cena = ma = 
BOLESŁAW czyli da! © Geno 
ks. rta m w p — R as 
złoconym tytulikiem, cena c. 60 


LISTOWNIK w m: 
pawła ccbej oprawie, ze zę rd 


GENOWEFA w mocnej oprawie 


ze stacanvm tvtuiikiem _ 


Kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 centów 
na przesyłkę, lub też koszta 
przesyłki sam opłaci. 

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseła im 
się z opłatą pocztową. 

BB" Każdy, kto choe mieć pi~ 
$mienną odpowiedź, powinien przy: 
słać 2 c. markę pocztową. 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kożciu. 
z 3- A było sprowadzać z 
"Europy dla i czerpy wania si 
podjąłem się x An y kilku P 
siçcy egzempiarzach. Obraz przed- 
stawia tego bocbatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racławicami. Piękny 


ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 3 


Pojedyńczo sprzedaje się po 74 © 
x. W. Dyniewiez 


POSZUKIWANIA. 


arukuję mi jaca 7a gos zg lub do domor 
ES milji 


DOM NA PRZED- 
MIEŚCIU. 


spolszczyła R. L. 


zajęcia © matej h w rastauracyi 
bourding house jub miejsca a samotnej osoby 


Jestem w średnim wieku. 
Zgłosć się: 
138 Henry ul, N. S. 
Chicago, Ile., 


(8—10 


(Ciąg dalszy.) 


uknję Wawrzyńca Nyki, | Meryanny Nyka 
Ji pochodzą z Księży-Chomi; ży, w W.Ba. Po- 
anefńskiem. w Ameryce są od lat 15. Również 
poszukuję M chata Beruckiego, pochodzi tas że z 


tego samego miejsca. 
Wawrzyniec Nyks 
Minonk, Woodford Cn: Illa 


Joao ę mojej sioatry,Julianng 3 Kowalsk:ch 
w dawn A e eA Pr arion 
Grucząż w M werden. Ktoby wiedział o jej 
pobytie ona sama lub jej mąż Jun niech raczy 


prawda, ale możesz się sam 
jest się za starym. 


tak starego ucznia, kto będzie 


— Nie nauczono pana, to 
nauczyć; do tego nigdy nie, 


— Albo kto zechce przyjąć |- 


donieść pod adresem. 
FRANCISZER EOWALSKI, 
16 Semrege str, No. 1023 
St Joseph Missouri U.S. (May 1) 


MEESE a Ed EK ZE ZZ ORRNNNEZĄ 
Pen Foanciszka  Marchlewicz, który 

przyjechał do Ameryki z Szeinwaidu, pd 
Grudziątzem; 6 lat przebywał w Pittsburghu, 
Pa, Ktoby z rodaków o nim wiedziat lub on 
sam niech się zgłosi listownie pod niżej podpi- 
sanym sdresem: 

EWA DUDEK, 
776 West 17th Str, Chiesgo, Ml. 


NA POMNIK 


Tadeusza Kosciuszki: 


przysłał p. Józef Jakóbowski 2% 
Logaa c 25. 

Razem znajduje się w Red. 
Gazety Polskiej 50 centów, 


Chcę się ożenić z pol. 
ską dziewczyną, 


lecz tutaj całkiem Polaków nie ma; 
upraszam przeto Szanowne Rodaczki, 
któreby miały chęć mię poślubić, o ła- 
skawe zgłoszenie się listownie i przy- 


stanie fotografii. 
Liczę lat 26, pochodzę z gubernii Sus 
walskiej z Litwy. Adres: 
METZ SAVAGE, 
Co. E. 7th Infantery 


6-8) Rock Springs Wyoming Ter. 


Dobra sposobność do zro- 
bienia pieniędzy! 


DWU-PIĘTROWY 
DOM 
drewniany na sprzedaż, tanio 


i zaraz. 
Róg Chicago i Milwaukee Ave., 


(7—8) w tyle. 
l $3.00 za tunę 
WE i a "Taz z przewózką do 
6 mieszkania. 


Nadpłacić trzebu za przewózkę, je 
żeli węgle mają być zawiezione po za 
15tą ulicę, Western Ave. lub Fuller- 
ton Ave. 

50 c. trzeba zapłacić przy zamó- 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. 

MINONK. SPRINGFIELD, 
WILMINGTON. 


Miner T. Ames, 123 LaSalle str. 
 — w 


Do sprzedania 


DOM LOT 


pod No. 


186 Holt Avenue. 


Tanio za- gotówkę. 


Geo. A. Welch, 
Ashley, 1l, 
ma zawsze na składzie kompletny wy- 
bór: 
Slej, Siodeł, Kantarków, U- 
zdeczek, Kołnierzy, Trace 
Chains i t.d, 


Zaprasza się farmerów przyjść i zo- 


baczyć towar i ceny. 
Pó'-podeszwy do butów trzewików 78- 
| czek mam na skłaczie, (7—11) 


M. A. MAZANY 


a TĘ ——. 


—WILNO, MINNESOTA. 
Poleca swoją wybcrowną 


Grocernie 


zaopatrzoną także w medycyny paten- 
towe, 


m 


Towary łokciowe, 


5 oraz agentura 


Kartokrętowychi „Gazety Polskiej. 


(1—10) 


Do sprzedania 


Lot 1 Dom 


pod No. 721—723 róg 
18‘ i Paulina ul. 


Lota jest 50x125 
dom murowany, trzy piętra i 
basement 50x125 ze stajnią. 
Zgłosić się do No. 
723 powyższego budynku. 
(1—13) 1 
OSOBA 


w wieku odpowiednim. znaejąca s na 
kuchni polskiej, 
oraz na krojui szyciu białeu, 
życzy sobie przyjąć miejsce go- 
3 odyni u wiel. księży Polskich. 
y Aee przyjmuje redakcya 
GAZETY POLSKIEJ w 
Chicago. (6-8) 
ma” Powyżej interesująca osoba 
niech się zgłosi pod adresem: 
Rev. R. TOMASZEWSKI, 
Independence, W ia. 


Dom i Lot 
na sprzedaż tanio. 

Dom jest 20x50 - jedno-pię- 

trowy z murowanym bezmen- 

tem, M 

Lota jest 24x138. 


615 Dickson Str. 


mnie przez czas nauki utrzy- 
mywał? . 

— Kto? — rzekła Rebeka 
żywo. — Choćby: ja, jeżeli 
pan zgodzisz się zostać moim 
uczniem. Subjekt nasz wkrótce 
odchodzi, jeżeli pan chcesz, za- 
angażuję go na jego miejsce. 
Pensyi z początku nie dosta- 
giesz pan żadnej, wstępając ja- 
ko uczeń — wolontaryusz. Czy 
dobrze? 

— Ale... — wtrącił, czer- 
wieniąc się, porucznik. 

— Ale — moi rodzice — 
myślisz pan? — przerwała mu 
Rebeka; — tądź pan spokoj- 
ny, ten dom i ten sklep do 
mnie należą. Podarował mi je 
wuj i ja tylko tu rządzę, Mu- 
sisz mi pan tylko jedną rzecz 
przyrzec i dać na to slowo ho- 
Boru uczciwego człowieka gen- 
tlemsna: nie będziesz mnie pan 
traktował jak damę, ani jak 
piękna kobietę, jaką pobno je- 
stem, ale jak zwierzchniczkę 
swoją, jak szefa interesu, w któ- 
rym pan będziesz pracował, 

— Położenie moje — od- 
rzekł porućznik — jest szcze- 
gólne. O przeszłości nie wolno” 
mi wspomnieć; jestem dziś tyl- 
ko Żebrukiem, któregoś pani 
znalazła na ulicy i któremu 
wspaniałomyślnie ofiarujesz pra- 
cę i utrzymanie. Na Kolanach 
powinienem jej za to dzięko- 
wać. Czy jednak będę mógł do- 
trzymać przysięgi jakiej wy- 
magasz odemnie, nie wiem... 

— Jeżeli pan tylko zech- 
cesz — rzekła Rebeka — do- 
trzymasz jej z pewnością. Mia- 
łam zawsze dla pana współ- 
czucie, żałowałam pana, przy- 
kro mi było widzieć człowieka 
tak hojnie uposażonego od na- 
tury w tak fałszywem położe- 
niu. Ale' człowiek ten, który za 
wygody Życia gotów był sprze- 
dać się, frymarczył najświętsze- 
mi uczuciami, mógł wzbudzić 
we mnie tylko litość. Pragnę- 
łam nieraz ujrzeć pana w po- 
łożeniu mogącem obudzić we 
mnie szacunek dla niego. Lecz 
owa katastrofa w Paryżu, w 
której mojej winy wcale nie 
było rozłączyła nas. Dziś zno 
wu się spotykamy i daję panu 
sposobność zostania człowiekiem 
zasługującym na poważanie; 
czyż pan się jeszcze wahasz Z 
przyjęciem obowiązków, jakie 
mu wskazują ? 

— Obówiązki mnie nie od- 
stręczają, ale sercu memu nie 
mogę rozkazywać, tak dziś jak 


li wówczas nie mogłem stłumić 


jego pragnień. 

.— O, toś pan dla mnie 
stracony. Ludzi bez woli nie 
mogę szanować. A ja czy nie 
mam serca; czy nie potrafiłam 
go poskromić? 

Tu spuściła oczy ku zie- 
mi, czoło zaś porucznika nieco 
się rozpogodziło. 

Mlczelśmy wszyscy troje 
chwil parę. Nagie ciszę ulicy 
przerwał turkot pojazdu, który 
przed dom zajechał. Rebeka 


| wyjrzała przez okno i przepro- 


siwszy nas, wyszła spiesznie Z 
pokoju, niebawem jednak po- 
wróciła w towarzystwie wyso- 
kiego białowłosego starca, w 
którym po podobieństwie rysów 
łatwo było poznać jej ojca. 

— Mówiłam z ojcem — 
zabrała głos Rebeka i przedsta- 
wiła nam starego, który obu 
nam podał przyjaźnie rękę mó- 
wiąc: 

— Pan porucznik tedy 
wstępuje do interesu mojej cór- 
ki, pan zaś, panie Vernier, bądź, 
proszę, naszym miłym gościem, 
dopóki się panu u nas nie 
sprzykrzy. Sądzę, że obu wam 
się wkrótce powiedzie, i odzy- 
skacie to, eoście w Europie 
stracili. 

— Zapomniałem już cał 

kim o Europie — rzekł po. 
rucznik ze smętnym  uśmie- 
chem. 
To też dobrze — od- 
parł ojciec Rebeki; - 
się pan inaym, nowym czło- 
wiekiem w naszym nowym świe- 
cie, 

Trzy dni korzystałem tyl- 
ko z gościnności moich miłych 
gospodarzy i przez ten czas wi- 
działem porucznika zajętego 
klasyfikowaniem podług ceny 
i wielkości pił; 'siekier, noży, 


waniem listów handlowej treści. 
Rebeka, w charakterze pryrcy- 
pała, dawała mu rozmaite po- 
lecenia i wskazówki, czyniąc to 
z właściwym sobie spokojem i 
uprżejmością. Porucznik gorli- 
wie spełniał swe obowiązki, 

Po upływie trzech dni Ro- 
beka rzekła do nowego swego 
ubjekta: - 

— Widzę Że będę z pana 
miała wkrótce zdolnego i pil- 
nego współpracownika i na do- 
wód, że zasługi jego oceniam, 
masz pan tu sto dolarów a con- 
to przyszłej pensyi. Spraw pan 
sobie za to przyzwoitą gardero- 
bę. 

Porucznik, otrzaskany już 
nieco z amerykańską prostotą i 
szczerością, przyjął i z kolei 
zmusił mnie, abym zaciągnął u 
niego pożyczkę, wyjeżdżałem 
bowiem dnia tego, a kasa moja 
bardzo skromnie się przedsta- 
wiała, 

— Żegnaj, przyjacielu — 
rzekł mi Rajmund na odjezd- 
nem. — Szczególny z ciebie 
człowiek ; jesteś artystą i sztu- 
ka cią wyżywi, podczas gdy ja 
muszę być subjektem u tej, 
którą kocham i nie mogę jej 
mówić o mojem uczuciu. 
Pociesz się — odpar- 
łem — musi i ona nie być obo- 
jętną względem ciebie, kiedy cię 
przyjęła i postanowiła moral- 
nie cię odrodzić. 

Ależ ona jest dla mnie 
zimną i obojętną do najwyższe- 
go stopnia! . 

To nic, mądra to dzie - 
wczyna i umie nad sobą pano- 
wać. Bądź tylko dobrej myśli, 
pilnuj swych obowiązków, a zo- 
baczysz, że cię jej miłość nie 
minie, 

— Daj Boże, aby to było 
prawdą! westchnął Raj- 
mund, 

Tu pociąg świsnął, wsia- 
dłem do wagonu i opuściłem 
Jamestown. : 

Przyjechawszy do. Erie, od- 
wiedziłem kilka bogatych ro- 
dzin kupieckich, do których 
miałem listy polecające od ojca 
Rebeki. Przyjęto mnie tam nad- 
zwyczaj serdecznie i proszono, 
abym osiadł w Erie i dawał lek- 
cye muzyki. 

Nie wiedząc, czy się zgodzę 
na tę propozycyą, odpowiedzia- 
łem, że przedewszystkiem pra- 
gnę się dać poznać publiczności 
w koncercie. 


(Dok. nast.) 


Ostatnie Wiadomości. 


Jak donosi telegram z Cin 
cinnati, Ohio, policya przyareszto- 
wała „,pincher”a* czyli tego czło- 
wieka, który bawił się długi czas 
szczypaniem kobiet. 


Zatrudnienie więżniów. 


Władza prawodawczastanu Illinois 
zatrudnia się obecnie kwestyą, w js- 
ki sposób možna zatrudniać wig- 


źniów znajdujących się w domach 


poprawy tego stano, gdyż podczas 
wyborów w listopadzie przeszłego 
roku, lud zażądał i uchwalił znie- 
sienie kootraktowego Zatrudnienia 
tych więźniów, Wydział domu lub 
przynajmniej komitet większego wy- 
działu; który s'ę ma zajmować tą k wo- 
styą,chciał skorzystać z tej okazyi i 
podjąć na koszt stanu dłuższą po- 
dróż, Poseł Riley z powiatu Will 
postawił w istocie w ubiegłym ty- 
godniu wniosek, aby prezydujący 
wydziału i 11 jego członków wraz 
z równą liczby z wydziału sonatu 
dla domów poprawy, komisarze do- 
mów poprawy i dyrektorzy szkół 
reformacyjnych i domów poprawy 
odwiedzili wszystkie domy poprawy 
w Stanach Zjednoczonych, w któ- 
rych praca kontraktowa Została 
zniesiona, Wniosek ten został natu- 
ralnie przez wiela członków legi. 
slatury przyjęty z radoścą a Mur- 
phy z powiatu Randolph chciał na- 
wet, aby cały wydział został wy- 
słany dla zwiedzenia owych domów 
poprawy a- reprezeniaut Bogardus 
chciał nawet aby dołączono do wszy- 
stkich jeszcze Dixon'a należącego 
do partyi robotniczej. lecz poseł 
Collins z Cnicago sprzeciwiał się 
temu wnioskowi, dowodząc Że po- 
trzeba będzie przynsjmniej trzech 
tygodri, w którychby sig można 
wywiedzieć o wszystkich kwestyach 
i łe lepiejby było przeczytać sapra- 
wozdania dyrektorów tych domów 
poprawy, w których praca kontrə- 
ktowa już została zniesiona, gdyż 
w ten sposób można się tak dobrze 
dowiedzieć o wszystkich szczegó- 
łacb, jak przez objeżdżanie osłych 
Stanów Zjodnoczonych i maraowa: 
nia pieniędsy luda stanu Iilinois, 
Me Millian z Chicago, członek izby 
niższej, który niedawno żądał, aby 


— staniesz | % domu poprawy zrobić wielką dru- 


karnię, w którejby byłyby drukowa- 
ne książki potrzebne w szkołach 
publicznych, które to książki wiały 
być darmo rozduwane wszystkim 
uczniom, zapytał się rożgbiewany, 
czy Collins myśli, że ktokolwiek z 
członków legislatury miałby choć 
dwa dni czasu do poświęcenia się 
przeglądania sprawozdań  dyrekto- 
rów domów poprawy,  Dziwną jest 
rzeczą, źe członkowie  legislatury 
znaleźliby trzy tygodnie czasu na 


zdań, Nie wiadomo jeszcze, jaki 
wynik sprawa ta będzie miała, lecz 
nieomieszkamy 0 tem donieść 
swym czasie czytełuikom „„Gazety 
Polskiej“. 


— i 


Gospodarstwo i przemysł. 

Przyspieszenie z1cielenia się krów. 
Oestr. land, Wochenblatt podaje 
nastepujący ra to sposób; Jeżeli 
krowa lub jsłówka opóź ia się zby- 
tecznie z lutowaniem się, należy 
zadać jej na godzinę przed karmie- 
niera małą ilosć proszku kantarydo- 
wogo (wziętą na koniec noża) wic- 
Żoną do wydrąłenia w kaęałku 
chleba, które zalepić należy, by nie 
czuć było odoru kantarydowego, 
Jeżeli bydle połknie to lekarstwo, 
to latować się będzie po dwóch lub 
trzech dniach; gdyby jednak to nie 
nastgpiło, powtórzyć aależy dawkę 
raz lub dwa razy, oczekując do- 
brego skutku, — Sprawcziawca 0- 
trzymał najlepsze w tea sposób re- 
zultaty przy kilku krowach i ja- 
łówkach a nawet przy młodych kla- 
czach. — 


LR 


T 


N ckrologia. 


W Pozvaniu, w 72 roku życia 
umarł Benedykt Kosiewicz, wygoa- 
niec sybirski, 


— W Zakenie, W. Ks, P, poże- 
gosł się z tym Światem dr. Anto- 
ni Krzyżłan. 


— W Ganieznie umarła Teresa Bo- 
niarska, 


— W Mirostawiu zmarł w dniu 
19 bm, wazhmistrz miejski p. Gra- 
jewski, od kilku miesięcy pensyono- 
wany i miał być pochowany w 
dn, 21 bm, Dnia 20 złamała sobie 
żona jego nogę, a następnego dnia, 
zapewne skutkiem gangreny, umarła, 
W sobotę odprowadzano zwłoki c- 
bojga małźonków przy bardzo l- 
cznym udziale publiczności pa 
tamtejszy cmentarz katolicki, 


SOUTH BEND, d. 15 lut. 1837. 


Szanowny Panie Dyniewicz! Przesyłam Panu 
abonenta a nim jest OD. konstanty Daszyński 
1217 W, Tomas 8:r. South Band, Indiana. Bądź 
Pan łaskaw przysłać mu ,G-zetę Polskę”, Po: 
nieważ mu d:ł:m parę numerów ,„,Gizety Pol.' 
do czytaniai powie dział mi, że to jestnajlepsza 
Gazeta do Gzytanra, bo powiada iż te drugie 
Gazety to tylko są do modlenia się w nich albo 
do kłócenia się a on powiads, że do modlitwy 
mamy książki, a kłócić to się napamięć umie- 
my. 

Z szacnnkieia 
Franciszek Pą4czkowski, 
1205 W. Sampie Str. 
South Bend, Dadia na 


„„Zgoda”, 

Tow. Budownicze i kasa oszezę- 
dności ma swoje przyszłe posiedze- 
nie w niedzielę 27g0 lutego o godz. 
punkt Zziej po pdłudpiu w lokala 
Ob. Lewsndowskiego pod No. 117 
W. 1Stej ulicy róg Jefferson, Na 
którem po rsz drvgi będzie czyta- 
na Kensty tocya.  Zstem njreszamy 
wszystkich myślących wstspić w 
szeregi tegoż. 

A. M. Wieklińs'i, 


(8—9) Sakr, 


Tygodnika Powieściowo Naukowego wy. 
szedł zdruku No. 85i zawiera: Boża Opie- 
ka powieść osnuta na podaniach XVIII 
wieku przez J.I. Kraszewskiego, (ciąg 
dalszy); Trzej Wędrowcy, Chrześcia- 
nin, Żyd i Turek, czyli Kto w Bogu po- 
klada zaufanie otym ma tenźs ojco= 
wskie staranie, powieść nader powubna 
i pouczająca przez . Tomasza Wiśniew= 
skiego (dokończenie);  Grawędziarz: 
Wyżynki nocne. (ciąg dalszy). Treść 
naukowa: Historya Stanów Ziednoczo- 
nych, od odkrycia Ameryki aż do 
naszych czasów;(ciąg dalszy). 


GAZETA POLSKA 


w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce. 
Wychodzi regularnie od 1878 roku 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drukarnią polską w Ameryce, po- 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 


grzet. 
Gazeta Polska drukuje się na wła- 


snych maszynach i we wlasnym bu- 
dyuku. 


Drukarnia Gazety Polskiej 


W CHIC4AG0. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 


Książki, Broszury, Konstytneye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, itp. 


w wszystkich głównych językach. 
Adresować: : 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL. 


Listy polskie na poczcie. 


932 Andruski J._ „4097 Tielski Lorenc 
935 Babst B. NES Łipoczy L. K, 
9:7 Bajka M, 1 05 Mudelsk! Jan 
918 Berex M. 108 Manise J, 

9417 Beuckc Angust 1113 Mid F. 

“8 B liczke K. 11:0 Mikser Frank 
944 Biron Pilutr 121 Milus J 

90 Biuch A. 11:4 Morgenstern E, 
:64 Krnaac Franc 1.45 Mrkoick: W, 
166 Breck» F, 1134 Nohek J. 

98 Brick- Barbars 116 Nowicki M, 

99 Brill B. 11-6 t- Bian, 
462 Buchholz G., 1139 Olezek Wıiloelm 
964 Ba rzowsri M, 11:0 Facewicz M 

969 Kzowca F. 141 Picewicow S. 
H7) Caesar A. 1143 Peisnch Anton 
91 Qandra M. tilo Polar-ki J, 

972 Corweny M. 1147 P.uerińska M. 
978 Costeuryk L. 1:49 Poska F., 

#7 Czajkowkim. M. 1102 Protzuńyki F. 
91 Droh 7 J. 115; Przybylski A. 
+84 Dunowski J. 1154 ryjer Jan 

%0 Engel J. 1155 Pyilik Sufin 
+98 Fisla Frenk 1166 Pytlik Jakuo 
t99 Fubie Emil Jis? Ret'h1J. 

103 Fiorki M 1109 Ry3vad Michał 
10 8 Frediuberg J, 173 Roch C. 

10% FrevdJ. 1174 Rybarczyk J5zef 
00 Free Jan li- Ssriche»ski Jan 
10 t Gabre C. 1175 S-fek Tomass 
w1ż Głowiński Franc, 116 Schimski F. 
1015 Golob Jan 1.04 Siabxa K, 

Oli Gare U, 1:09 S stal H, 

1017 G»fr M 110 Scbilewski W, 
118 Grii J. 1:8 Stloswski J. 
Ois Juucerk F, 1:1 Bwe ki Jakud 
1143 Jankowież J. 1224 sytel J. 

1044 Jine furn: k T, 1 23 Szczerovieńrki T., 
lwu6 Jerka Jakub 11 4 Szl chelka D. 
14/ Jonas Grust 1:25 Szliwiński A; 
1452 Karcher Leon 1226 S4.Blnkow-ki J, 
163 Karwacka A, 1:2 Szymczak F. 
063 Kicia anie 1:28 Tarazek P wet 
10\7 K»ch Fr 1249 Tiummreck Jan 
17! Koder P. 1231 Toma ek W. 
1071 Koplon M. 1238 “urea Józef 
172 Kkomlewski Jan 123% Tuszyński A, 
173 Kofia C. 1236 Twauroch J:kub 
1074 Kotk M. 1:34 Won Sarnowski J, 
79 Kowa ski Jan 1:9 Wawrs W, 

10u75 Kozbucki A. 12 4 Waliwelski 3, 
1077 Kostowski A. 1/49 Waukkowisk J, 
108: Kruzie J. 1241 Weber J, 


13 5 Winkler Jan 
Wróblewski J, 


10:3 Krzisch © 
u8t Kullas Rudolf 


wpisy waniela liczby ich do ksiąg podróżowanie na koszt rząda a nie- Im k plrsi | msg les An "m 
kupieckich, zawieszaniem Wę- | mogliby poświęcić kilka godzin i o1 renolk D, u y 126? czt 
dzonych ryb a sufitu i kopio- | dziennie na prseglądanie sprawo- | jos “t Walenty | Jzīl Zygmunt Jóżet 


| KSIĄŻKI Następujący Panowie 


Dla Szkół Polskich w Ameryce 


wydane przez 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE UL. — — CHICAGO ILL. 


1. Elementarz Mały 


czyli Picrws a Nanka Czytanis, 


są upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


Pisania 1 


Rachowanis, przez W. Dyniewicza  c.8 w zee, Einn. w: Wisniewski i Fr. Spiczka, 
— w mocnej oprawia cu] SEM w A A 


bs. 

— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johngon 
i J. Jozef Majchrzycki, 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke. 

— Bay City. Wnlenty Wróblewski i M, Stajkowski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Calumet, Mich. L. Wróblewski, 

~ Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski. 

—Cleveland. M. Koorad, 

— Clover Bottom Józef Pillot. 

—Crosby í Duluth, Marcin Lepak. 

— Czestochowie. August 1. Zaiontz. 


2. Elementarz Polski 

czyli Nauka Czytaria, Pisani: 1 Rzchowa- 
11a, z nauką pirowni i gramatyki, przez 
W!. Dyriewicza w mocLej oprawie c. 25 
Przyjaciel Dzieci 

Czyli hriążka do Czytania; zastósowana 
= dla szkół volskich w Ameryce c. 40 


4. Katechizm Początkowy 


Rzyms%0 — Katolicki 
-» w mocnej oprawie 


Katechizm Rz.-Katolicki 


(maty) c. 8 
— w moćnej vprawie c, 12 


Katechizm Rz.-Katoliceki 


(wickszy) w mocnej oprawie c, 26 


Historya wieta 
czyli Dzieje Starego 1 Nowego Testamentu 
(mniejszą) w mocnej oprawie c, 12 


Dzieje Starego i Nowego Te- 


stamentu 

czylt Historya Biblijna, ułożona dla szkół 
katolickich, z 100 obrazkami i mapą Ziemi 
świętej, w mocnej oprawie c. 10 


Gramatyka Polska 

uk żona przez Teodvze36 Slerocińskiego, 

profesora języka polskicg» i literatury, 

Drukowana dla szkół polskich w Ameryce 

z wydania trzynastego, w mocnej oprawie 
c. 25 


c. 6 


10. Arytmetyka 


Czyli Książki Rachunkowa, podług aryt- 
metyk amerykańskich opracował K. W. 


Dyn cwis, w mocnej oprawie c. 85 


Listowni 

dla szkola dzieci, uczący pisania li- 
stó : z dodatkiem powinszowsń c. 25 
12.- Dzieje Narodu Polskiego 


ozdobione 78 obrazkami w mocnej oprawie 


po c. 40 
Zbiór Pieśni 

dla szkół pol:kich w Ameryce, ułożył były 

nauczyciel w Chicago Franciszek Z:.bska 
i 106, 


11. 


13. 


Księżom Proboszczom w 
Ameryce 


oznajmiam, że na ozas obecny księ- 
garnia moja jest zaopatrzona w na- 
stępujące książeczki, które się sprzeda- 
je pojedyńczo jak następuje: 


1. GORZKIE ŻALE czyli 
Pasya po Że. 

2. (Poznańskie)  STACYE 
czyli droga krzyża Jezu: 
sowego. od prawiane w AT- 
chidyecezy! Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (s czternastu 


obrazkami) po 10c. 
3. (Chełmińskie) DROGA 

krzyżowa czyli obchód 

Stacyi po 10c. 
4. (Krakowskie) DROGA 


krzyżowa ułożona Magi 
św. Leonarda przez 

Michała Mycielskiego T. 

J. tudzież Gorzkie żale i 

modlitwy o męce Pań- 

skiej po 10e. 

Biorącym w większej ilości 

odstępuje się zwyczajny rabat, 
W. Dyniewicz. 


Dr. Spork Apteka 


bezptatne „dispensaryum'. 839 W. Ohioa- 


go Ave. 

Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 
medycyn, można tu'aj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i jak ich nalepiej użyg, zo- 
tang udzielane che'nle bezpłatnie przez 

Dr. Emily Spork. 
(Weńście ze soną przyjaciela, który rozumie ję 
zyk smcielski lub niemiecki). 

Bezpłatne „Dispensaryum*. 

322 W. Chieago Ave. 

Dla dzieci i niuviast otwarte każd dnia 
cd 1dv 3 zodziny, W tej aptece nie płaci się 
nic za rady | konsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo, Chorcby płei żeńskiej leczą się 
darmo; niewiuaty p: trzebniące pomocy lekarskiej 
pracą tylko za kkarstwo użyte przy aplikucyi 
„Disper sarynm** to stoj ptd sierowLiciwem do 
ktorki Spork, damy ma'4cei wiele let d Bwiad- 
czenia (march 11-87) 


AYNES, ZIKGDE K DUNAS 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
. Chicago. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkiech części Europy. 

Osoby, jadące. do. Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powiane udać się do - A 


á j i ; ai ; a 
J. J. Fawelki 
łównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Xalle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie- 


indziej. 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY | 


(Red Star Line) 
Ceny biletów nie zostały podwyższone 


$12.50 


kosztuje 
między pokładem wraz 
z pościelą i naczyniem 
stołowym, 


-. 0..szczególach. można. się dowiedzieć . 


od agentów jeneralnych: 


Peter Wright & Sons, 
New York i Philedelphia, lub: 


Wasmans dorff& Heineman 


160—162 Randolph str., | 


róg LaSalle str. 


(z) Chicago, IJ1. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 
1 PYZETEŁ 

Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckia, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki franouzkie, belgijskie, szwaj- 
carskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie, . 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polsxi, i Rosyi, 

Gu.deny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
W-chodnich i Z»chodaich, Szlą- 
zka i człych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii 

Liry do Włock, 

Franki do Francyi, Belgii, 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwocyi, Norwegii, Da- 


- W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. | 


Szwaj- 


bilet jazdy | 


52 msze, nieszpory, 


—Dunkirk, J. S-ubarga. 

= o ogon 

- elm, nn., Joseph Fi x 
BE zyć piec ta a A a 
— Erie 


Pa, Aloizy Nagowski. . 
— Free. has. ©. Boczkowski. 
—Grand apids, M 


gimene ap aud ea 
—. alle. P. Bobkiewicz i J. F, Mutka, 
— Louisville, Ky. Jan Richter. 


ahanoy Oity, H. Lipski. 
—milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krygier 1 
n. 


r. Kowalski i J, Sosnowski. 
— Stevens Point, Wie, Jan Kubisiak i w, 
Kieliszewski, 
— Toledo, O.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayar. 
— Wilkes Rarre, Józef Czernik. 
— Wilno, M. A. Mazany. 
"an RÓ 


—Winona Aassriawir z, 


Aby pozyskać licznych a- 
bonentów na Tygodnik Po- 
wieściowo- Naukowy, dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu- 
merować > 


TYGODNIK POWIEŚCIO. 
WO.NAUKOWY 


za jednego dolara. 

Kto więc lubi czytać pię- 
kne powieści, niech  przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 35 numerów od 
1 lipca 1886 i będzie odbie- 
rał następne do ukończenia 
rocznika. 


Lawrence M, Ennis 
ATTORNEY at LAW 


POR, 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Pokój 22 — 163 Randolph 
róg LaSalle str, 


Polscy klerkowie: 


JULIUSZ MALKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI. 


Sktad założony w r. 1851 


Henry Schuellkopf, 


grosernik hartowny i drobidzgowy, 


NO, 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 


sprzepaje następujące towsry w dobrym 
gatunku: 
Prawdziwa maqdeburgska kważha kapusta, 
Szparagowy groch, kornisz ny 1 szparagi, 
Nova soczewica, groch zwy: ły i zielony kon- 
5:.rwowaDy, 
Mąka grochowa, z'emniaczana i ryżowa, 
Najdelikatniej:ze krupki jęczmievne, grysik 
z. p8ze' iczny i sago, 
Wtoskłe kluseczki 1 mskaroo, 
Goch f:anc, 1 champiznons, 
Jaszttty z gęsich wątrokek! piersi gęsie, 
8n-7«ne grzyby prze d iwe 
Oliwa prawdziwa, mąkowa | kaprowa, 
Dueszeldorfska musztarda i ocet winny, 
C»ysty sok malinowy ! miód pszrzelny, 
N emiecka ga'areta śliwkowa i glogowa, 
Raszoue: ap: ykozy, gruszki i prznelie, 
P.»waziwy szwajcarski, bi burgskii świeży ser, 
Koguef ud i F smaze de Brie, 
S-ry, parmeroń *kie, musziow € i stéło we, 
N we śledzie mieczaki 1 sardele. 
rz okti-ze i nerwezskie an: hovies, 
Hamtur:kie śledzie wajkowate i rosyjskie 
sardynki, 
Marynowane węgcrze | minogi, 
H»mbursk e śledzie wędzone i tlądry, 
Rosyjski kawior i sacdclki, 
Bruvschweigskie Kiotbaski, 
Larawskie truflowe kiszki z.wątroby i salami, 
Exirekt mięsny Liebig», 
Zzęszczone mleko szwajcarskie i mączka 
mieczra ala dzieci, . 
Nasjdelikatniejsza, kawa Jawa, Mokksi Rio, 
Wszysitkię gatunki najiepszych h rbat zielonych 
1 czarnych, 
Prawdziwa Cezokolada vaniiova i Kakao, 
Świeża paryzka tabnka Lotzhe k”, 
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


W Księgarni Polsziej W. Dynie- 
wicza, 582 Noble Str., jest do na 
bycia: 


KALENDARZ 


Poznański Polsko- Ka- 


- tolicki 
na rok zwyczajny, 


1887. 


który się sprzeđaje pojedyńczo po 
25 centów. 


Spis rzeczy: 
O różnej rachubie czasu. 
Ile lat upływa od niektórych ważniejtzych 
zdarzeń. 

Q porach oku. 
Święta i dni ruchome. 

.. Zaćmienia, 
Obieg, oddalenie wiełkość planet. 
Sposób odgadywania zmieny powietrza 

podług Herszla. 

Alfabetyczny spis Imion świętych 
Alfabetyczuy spis Jmion słowiańskich. 
Tablica do regulowania zegarów. * 
Kalendarz na każdy miesiąc roku. 
Jarmarki. 7 


Modlitwa w dzień N owego Roku (z ryciug ) 

1 Arcybiskup gnieżnieńsko-poznański Jaliusz 

= Dinder (s rycing). | 
“< Klomńóns Janicki, powieść, y 

Piękue przykłady (z ryciną). 
Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie, wiersz, 
Ukryte skarby, powieść, 
Bzarada. 
Powrót z jarmarku (z ryciną). 


x Pocztylion, wiersz. 


Podstawy bytu. 
O pożyw!entn. 
Głąb pocztarski (z ryciną), 
Sennik czyli prawdziwy wyklad 
"ęfy (wierszem), 
Dziwne przygody garbuska, 
Dydsk z upieczoną głową. 
Zabawka cieniem (4 ryciną). 
R z'argnieni, ; 
Anegdoty i żarty, 

Rebus, 

Kalendarz ciężarności. 
Panujący w Europie. 


anów 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., - = CHICAGO, II., 
jes do nabycia 


ZBIÓR PIESNI 


NABOŻNYCH KATOLI.- 
CKICH 


- dla użytku Fc rreinig i domowego. 


awiera: 
1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśui Jacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 


Obejmuje blizko 1100 stronnio 


wielkiego formatu na pięknym pa- 

pierze i z wyzłacanemi tytulkami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach 

następujących: 

Oprawne w półskórek: 


1 osi zk pocztę 


z% $2.25 
Całe w skórę: egz. pocztą 


za $2.75 


‘| Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 


1 egzempl. poc a $3.25 
iors iękuzej ilości odRapuje 
się) zwyczajny rabat. 


BREMEN 
NEW-YORK! 


EIDER EMS WERRA =. 
BAALE < VE A 
ELBE FUŁDA ALLER. 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę. 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


-| pasażerów zostało od czasu założe * 


nia stowarzyszenia hezpiecznie i do: 
brze na parowcach północno-niemie- 


ckiego. Lloydu pomiędzy Niemcami. 


i Ameryką przewiezionyć 

Szybkie parowce północno-niemieckie. 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kościąprzaprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyg w między- 
pokładzie lub kajutach, prosiiny się udać do 
Oelrichs £ Co., Gen.Aq. 3 Bowling Areen, N.E 
H. Olaussenius & Co., No.2 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu, 
W. Dyniewicz Agent, 5329 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburg 


na dobrze znanych) _ 

parowcach A 
Hamburgsko- 
Amerykańskie-| - 


~ 
> 
a 


prostej linii 


WPROST 


do i z Szczęcina 


— tylko — 


$18.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, @alicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicago $31.80 
Z Poznania < 32.15 
Z Bydgoszczy “ 32.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczególy zgłosić 
sią do: 

C. B. RICHARD & CO., 
61 Broadway, e rraren ee 
New York, Chicago, Ill., 

— lub do 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In- 
żynier 

piwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo- 

wni, fabryk do prania wełny, fabryk 

zapałek i krochmalu itd., magazynów; 

składów i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W; Lake Street, 
$ room 12, 


Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako. tot 
8,7 Stuśców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 


Prochu, Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 
kównież utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, poarebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 
skutecznia wszelkie RZE wchodzące w 
i maszyniarski, , 


zakres puszkarski, Slusarak 
276 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


Ceny Targowe. 
(w składach hurtownych) 
Chicago, 28go lutego, 1887. 


Myka zimowa A 3.85 —4.10 

«Minnesota wioseoni 4.25—4 60 
s 0TZER patent. 4.25—4 50 

« Żytnia 2.60—3.00 
Pszónica No 2 buszel . 13—76 

« No.$ * ` . 86—72 
Kukurudza 4 ; 34—39 
Owies > 3 . 28—32 
Żyto —. rę" 55—56 
Jęczmień ` 50—54 
Wieprzowina 14.55 — 15.10 
Smzlec, 100 funtów .  7.07—7.27 
Szynki, fuot . 7—10 
Masło zwykłe 9—15 
dobre 18—20 
śmietankowe z <. 24—925 
Ser é . ; 2—16 
Jaja, tazin 15—16 


Siano,tu, tymotka No.1, 9.50 —11.00 


ERLA NO-UŻ; 9.25 —10.00 
mięszane KON” 8.00—8.50 
preryowe MT . 4,25 
Kartofle, buszel r . 40—50 
Iodyki funt H . 7—9 
Kory * 1—8 
Kaczki = 2 à R—10 
Gęsi tuzin, Żywe 5.00—6.00 
Żywaświnie ` . . 0.00—0.,00 
Owce å 0.00—0.00 
Krowy > „ 26.00—40.00 
Spirytus Ą 1.18 
Cytryny, pudełko 4.50 —5.50 
Bavany, . $ 1.25—2.00 
Pomarańcze, pudło , 2.90 — 6.00 
Jabłka, beczka : 0.00—0.00 
Chmiel 00—00 
Kawa, fant Java 21—22 

s Rio 7 z 15—18 
Cukier, cut-loaf, funt f 64 

„Siaadard granulated 68 

“ staadard A * s 58 

» żółty : , 44—5 
Sól, beczka 5 s 80—1.25 
Herbsta 00— 00 
Ryž, Carolina, fant . 5—04} 

„Louisiana a , 34 —4 
Wełna x . 14—37 
0 SRR A i 24—4 
0.bula, beczka . 0.00 —0,00 


Miój, tont . . , . 9—11 
Syrop . . 20—80 
Molasses ZEP r 25—53 
Kapusta, 100 gìówek =  @.00—0.00 


AD 


a Pm zg jw 
Kto once SwA Starą ojezyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
Tyki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow* 
cow pocztowych : 


Północno Niemieckiego Lloydu 


Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą e międzypokła- 
em, 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno — ulemieckiego Lloydn 


zostalo s 
1,500.000 pasażerów 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 | szczęśliwie przepiawionych przez ocean. Jestto 
osób. najlepsza sposobność przeprawy dla imigr ntowa 
PO atey; hen P: mor Enu Ą 
; mie bilet we do Bremen i z Baltimo 
Farowce tej kompanii: 2) weak e 


Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 


men i w Baiti ore. 
woki RS an pens wa 
ny 4 le ma w ki lm a ŻW. - Aara 1 4 0 -l O pa ION 17 

PNIU OPAG "+" opi To ERUE 

Hohenstaufen, A w Podróży na zachód. 
e w3lądowania w Baltimore stoi 
"o kontroją pół ý 

E rR E D E 

alier, Bilety na podróż AMi NAPO- 
Herman, A Gta mają zniżoną 
Wesser. pytaniem dot: > PER TUT AaS sią nalęty. spie 


A. SCHUMA 
5 SOUTH Gać Sdz” 00., 


Baltimore, Ma 
aibo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


FIFTH AVENUE © WASHING'LON STEET 
CHICAGO, ILL. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore! przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Poiski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż, 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskich 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z prrs porr r 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


ę Redaktor „ÙAZETY PoLSKIEJ” 
533 Noble Strect, near Miwaukee Avenue, Chicago, ilinois, 


yw! st worca kolej żelazne) przezemnie odebranf 1 zae 
nieszkałym tu krewnym odstawieni, Przejeadżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan” 
natyoh miae ey w podowani. ń % A AT 
1e Š najmniejszych ilościach sełam do Eure tañs: rogą w dcm odbiorcy. 
mieniam najkorzystniej pieniądze warępojskio na aaa ra 2 e 


Pośredniczę przy ściągania wszelkich pieniędzy z Europy, 


śe" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie. 
Władysław Dyniewicz, 


582 Nohle Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Ilinuts. 
CHICAGO M., 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 
Półnotno-niemieckiego Lloydu. af 
z BREMEN DO AMERYKI, 
W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, 
532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis- 


JAN ANGLEWICZ, P. BOBKIEWICZ, 
Winona, Minn La Salle, II] 

JAN GAJEWSKI, L. WROBLEWSKI, 
Green Bay, Wis. | Calumet, Mich 


B.STOBIEGCRA | TANIO! TANIO! 
PBAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY R Stobiecki 


No. 215 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave. 


Z Leczy także 48% MILWAUKEE AVE, 
ARA Wszelkie inne choroby ` naprzeciw poczty. 
f: 4 , > Ma pokoje, urządzone dla 


WIELKI 


Skład Polski 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dziwy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue 


j pielęgnowania zamiejsco- 
> wy orych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym | 
w połączenin. z rady udziela bezpłatnie 

Fame podawać dobry adres, bo przez podanie 
o adresu, wysełane medycyny zwracają 
4. 


niedob: 
się i 


J. A. MRAZ. . 
SALON SŁOWIAN- 
SKI, 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 


zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko Chicago, Dla, 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


691 So. Halsted St, Chicago M.| R- Stobiecki. 


ETSE OA ORO CEC R Z ATZ TERE W EOT S 
PRYWATNA LECZNICA, 
68 RANDOLPH ST., CHICAGO ILLINOIS 


Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w poładnie. 
OAK 


1 okolicy, że jest przysposobion 
z cierpi 0% Stanami 
o czasie dolegliwościami dotknię- 
gwarantuje gruntowne “i 


trwałe wyleczenie w taty przypadku, jak mo: 

k s pamocani kotdownictwa oj naL Dea oat o ch doktotów jub sia 
wszych czasach medycyna została popra y starośw: 
doznają uznania, AA pd uznano afotylko % świeckich doktorów już nie 


zabójczemi. Ą a "x 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest graduowany "BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I LINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnis); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele las poświęcał sie 
studyom dla leczenia = 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


— I = 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


rmatorrhoes, impotencya, (płciowa), nerwowa, ! fizyczna słabość, Wy: 
rzedwcześny upad. è y 
Pana kiro poek mgzkości, naduż 


nasienna stabość 5 


żadnego polepszenia, owszem pogorszenie, Jak wszelkie inne 9 ri 


gros 
edy; est tępówą, i każdy rok dowodzi tępu. lekarstwa wi 
SARI dy „AREA nl we E iea”sawiowę tis, lece 
e z 


MŁODZI CY którzy clerpicie od szkedliwych skutków młodzieńczej 


nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
(płslowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamig, 


następujące sympwiuY: im 
do tw, pryszcze na tu t im eż, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
towarzystw, pry warzy, strata cno: te 
Ww mie stopniu wiej lecz Być może, że prędko zbliżacie się do ostatni Jo Fałszywa wsty- 
dliwość i ANY das: Het) was niesdekensza pos 
ościami, Tys entowanych m: 
lać się okien, as zgryzota zadręczyła im UMYSŁ a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarg. Pe 


mięta j że 


odłóż na bok fałszywą dumę I poradź sip kogoś, co 2 grantu zna si 
ie Śixomn twej tajemnicy niż wydki age zał zajdzie szoa 
istołę zi w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! wstań 


Katu i sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień | znieważasz natur 
siebie. Pamigtaj, że uwlelkie dyny 768 z małych żołędzi,” że "małe złe rodzi wielkie choroby: 
u, rowie, którzyście ze- 


ęzczyzni sre starzeli przedwcze-/ 


śnie skutkiem wybryków młodzieficzych, trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza, często z pa 

i gyre pro . W urynie znajduje się coś pora lipkiego osadu. Tfrowadzającego ne 
osłabienie i utratę zywotności. W wsze > zu ie gwarantuję wyleczenie oraz zupełn. le- 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy Którz legają praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj pami taig ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie. łaścicie 7 Przypomina cierpigcym swe oe a ich własnć dobro. dego 
leczenie jest prostem; lecz zawiera pierw ast! wizymujące! úprzyjemnia gce życie. Ozdrowieniea 
upadek jest rzeczywietą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy 2 Ez) będzie dręczyć, nacią 
gać i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie zaniechał 
tego nieszczęśliwego 1 fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorąco 
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych formalności. 


Przychodźcie 1 bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 
vatnej; z 

kie porady 1 zwierzenia zatrz i najściślejszej tajemnicy, a ja w własn 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję 2 ieste, 3 ŁA = 
Pozwólcie, że jeszcze raz jeden i to ostatni przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szyb 
kiej i skutecznej szuka! Poa ponieważ kasia godztna i każdy dzień przyspiesza was do gro 
bu i zmniajaza le, widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wigo 
was nie odkładajcie. 
Bióro albo Adres: 


Dr LUGAS Private Dispensary, 


68 RANDOLPAST. CHIGAGQ ILL, 


+ Żyro y 4 „ROTY ó 
- woar a a AZ AE EA 


WI 


